
Narada sekretarzy 
komitetów 

wojewódzkich PZPR 
Pod przewodnictwem człon­

ka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC PZPR Stanisława 
Kociołka odbyła się wczoraj 
narada sekretarzy ekonomicz­
nych komitetów wojewódzkich 
partii.

Tematem narady były infor­
macje rządowe o obowiązują­
cych w 1971 r. zasadach wy­
nagradzania robotników i pra­
cowników umysłowych zatrud­
nionych w przemyśle oraz o 
przebiegu prac nad planem 
1971 r., w tym o podejmowa­
niu dodatkowej pracy na rzecz 
zwiększania produkcji rynko­
wej i na eksport. (PAP)

Delegacja Sejmu 
przybyła do NRF

W niedzielę, około południa wy­
ładował na lotnisku we Frankfur­
cie nad Menem samolot, którym 
przybyła do NRF grupa pęsłów 
Sejmu PRL. Parlamentarzyści poi 
scy odwiedzają NRF. w której 
przebywać będą przez kilka dni, 
na zaproszenie grupy parlamentar 
nej Partii Socjaldemokratycznej 
SPD oraz grupy parlamentarnej 
Partii Liberalnej FDP. W skład 
delegacji Sejmu wchodzi 10 po­
słów a na jej czele stoi poseł A. 
Slarewicz. (PAP)

Pierwsze wypłaty 
podwyższonych emerytur i rent

Świadczenia dla następnej grupy 30 bm.
25 bm. w całym kraju nastąpiły pierwsze wypłaty emery­

tur i rent podwyższonych uchwałą Rady Ministrów i CRZZ
z 30 grudnia ubr. Tego dnia emerytury i renty 
wysokości wraz z wyrównaniem podwyżki od 
otrzymało ponad 180 tys. osób.

w nowej
1 grudnia

W sprawie własności 
kościelnej 

na ziemiach zachodnich
Prezes Rady Ministrów po­

lecił właściwym organom pań­
stwowym przygotowanie odpo­
wiednich aktów prawnych w 
celu nadania Kościołowi Rzym- 
sko-Katolickiemu tytułów
własności na mienie, które po 
wyzwoleniu zostało mu prze­
kazane w użytkowanie na zie­
miach zachodnich i północ­
nych. (PAP)

Presja monopoli 
naftowych na państwa

Zastępca sekretarza stanu 
USA John Irwin powrócił z 
podróży na Bliski Wschód. Ja­
ko specjalny wysłannik prezy­
denta Nixona, Irwin koordy­
nował wspólne wysiłki naj­
większych zachodnich mono­
poli naftowych zmierzające do 
pokrzyżowania planów kra­
jów eksportujących ropę naf­
tową, które dążą do zwiększe­
nia swego udziału w docho­
dach z tego tytułu z 50 do 55 
procent.

Jak dotychczas, wysiłki USA 
najwyraźniej nie przyniosły ocze­
kiwanych wyników.. Towarzystwo 
radiowo-telewizyjne NBC stwier­
dziło, że w kilka godzin po powro­
cie Irwina do Waszyngtonu szach 
Iranu uprzedził, że zarówno jego 
kraj, jak i inne państwa ekspor­
tujące ropę naftową wstrzymają 
jej dostawy na rynki światowe, 
jeśli mocppole naftowe nie speł­
nia ich żadań.

(O podłożu konfliktu naf­
towego piszem y na str. 3).

W Jordanii

Realizacja układów
komandosi armia
Urząd premiera Jordanii 

Wasfi Talia ogłosił w ponie­
działek po południu komuni­
kat stwierdzający, że wszyst­
kie postanowienia porozumień 
jordańsko — palestyńskich z 
Kairu i Ammanu są w pełni 
realizowane. Równocześnie ko­
munikat przypomina wszyst­
kim obywatelom o konieczno­
ści oddawania broni i prze­
strzega, że wszyscy nie posia­
dający pozwolenia na broń bę­
dą surowo karani. Komunikat 
zabrania ponownie użvwania 
broni w miastach. ZPAP)
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W gościnie u załóg przemysłu stoczniowego Trójmiasta

FranciszekWewnętrznych

cepremier — Franciszek Kaim, 
kierownik Ministerstwa Spraw

W Stoczni Szczecińskiej im. A. Warskiego, w której ostat­
nio ponownie przerwano pracę, odbyło się w niedzielę 24 
bm. spotkanie I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka 
i prezesa Rady Ministrów — Piotra Jaroszewicza z załogą

E. Gierek i P. Jaroszewicz przebywali 
w stoczni szczecińskiej im A. Warskiego

tego wielkiego zakładu pracy.
Obecni byli także: zastępca 

członka Biura Politycznego 
KC PZPR minister obrony na­
rodowej poseł Ziemi Szczeciń-

Wojciechskiej gen. broni
Jaruzelski, sekretarz KC PZPR 
— Kazimierz Barcikowski, wi­

Do większości z nich wraz
z pieniędzmi nadeszły pocztą 
nowe decyzje rentowe, w któ­
rych określono wysokość pod­
wyżki. W niektórych jednak 
przypadkach decyzje przyjdą 
z opóźnieniem, bowiem przy 
szybkim tempie prac nad 
wprowadzaniem podwyżki w 
życie chodziło przede wszyst­
kim o terminowe doręczenie 
ubezpieczonym należnych im 
świadczeń.

Emeryci i renciści korzysta­
jący z dodatków rodzinnych, 
które także uległy podwyżce 
(przy dochodach na członka 
rodziny nie przekraczających 
1000 zł), otrzymali także i te 
świadczenia w nowej wysoko­
ści. Dokonano tego na razie na 
podstawie dokumentacji, którą 
dysponuje ZUS. Zakład zwra­
ca się równocześnie do wszyst­
kich zainteresowanych z ape­
lem o niezwłoczne wypełnienie 
wysłanych do nich oświadczeń 
o wysokości dochodów rodzi­
ny.

Następna grupa emerytów i 
rencistów otrzyma podwyższo­
ne świadczenia wraz z wyrów­
naniem 30 bm., pozostali — 
łącznie ponad milion osób — 
w kolejnych terminach płat­
ności do 20 lutego. (PAP)

Problemy bezpieczeństwa europejskiego

Konferencja naukowa w Poznaniu
Węzłowym problem%.n bezpieczeństwa europejskiego po­

święcona została konferencja nauk politycznych która odby 
wała się wczoraj w gmachu Uniwersytetu im. A. Mickiewi-
cza w Poznaniu.
Uczestniczyli w niej przed­

stawiciele instytutów i studiów 
nauk politycznych z Poznania, 
Szczecina, Zielonej Góry, Ko­
szalina i Słupska. Konferencja 
zorganizowana przez poznań­
ski Instytut Nauk Politycznych 
koncentrowała się wokół 
dwóch zagadnień: roli soju­
szy między państwami so­
cjalistycznymi w umacnia­
niu bezpieczeństwa europej­
skiego oraz procesów zacho­
dzących w społeczeństwie za- 
chodnioniemieckim i reakcji 
opinii NRF na zawarty przez 
rząd Brandta układ o normali- 
zacji stosunków z 
Pierwsze z zagadnień
dr Jerzy Tyranowski 
drugie przedstawione

Polską. 
omówił 

z UAM, 
zostało

w referacie dr. Czesława Moj- 
siewicza z INP. Przedpołudnie 
wym obradom przewodniczył 
dyrektor INP
Adam Łopatka.

prof. dr.

Omawiając podstawowe do­
kumenty określające stosunki 
miedzy państwami socjalistycz 
nvmi — J Tvranowski zwrócił

Szlachcic oraz I sekretarz KW 
PZPR w Szczecinie — Euge­
niusz Ołubek.

E. Gierek i P. Jaroszewicz 
przybyli do stoczni na zapro­
szenie załogi.

Tematem rozmowy były 
aktualne problemy polityczne 
i gospodarcze kraju. W czasie 
spotkania zabrał głos Edward 
Gierek, który przedstawiając 
aktualną sytuację 
gospodarczą kraju 
wał się także do 
wysuniętych przez 

polityczno- 
ustosunko- 
problemów 
stoczniow-

ców. Zabrał również głos pre­
mier Piotr Jaroszewicz.

Przedstawiciele wydziałów 
stoczni omówili polityczne, eko 
nomiczno-organizacyjne i soc­
jalne problemy nurtujące za­
łogę. Wyrazili oni zrozumienie 
i pełne poparcie dla uchwał 
VII Plenum KC i nowego kie­
rownictwa partii. Ze szczegól-

Rozpoczęcie rozmów 
W. Brandt-G. Pompidou

W poniedziałek dn Paryża 
przybył specjalnym pociągiem 
kanclerz Republiki Federalnej 
Willy Brandt.

Przez dwa dni Willy Brandt 
prowadzić będzie rozmowy z 
prezydentem Francji, Georgc- 
sem Pompidou. Jest to spotka­
nie w ramach konsultacji 
przewidzianych w układzie o 
współpracy między Francją a
NRF.

Pierwsze 
czy, które 
Elizejskim 
Pompidou 
Brandtem, 
nut.

Kanclerz

spotkanie w cztery o- 
odbyło się w Pałacu 
między prezydentem 
i kanclerzem NRF

trwało godzinę i 15 mi- 

Brandt opuszczając
siedzibę prezydenta oświadczył o- 
czekującym go dziennikarzom, iż 
tematem rozmowy były sprawy 
Europy zachodniej. W czasie dru­
giego spotkania, które odbyło się 
po południu, szefowie obu państw’ 
wymienili poglądy w sprawie sto­
sunków Wschód — Zachód. (PAP)

uwagę na zawarte w nich dą­
żenia do zagwarantowania

Dokończenie na str. 2

Ratyfikacja układu z Rumunią
Rada Państwa ratyfikowała 

Układ między Polska Rzeczypo­
spolita Ludowa a Socjalistyczną 
Republika Rumunii o Przyjaźni, 
Współpracy i Wzajemnej Pomocy, 
nodpisany w Bukareszcie dnia 12 
listopada 1970 r. Zastani! on po­
przedni układ e przyjaźni z dnia 
26 stycznia 1949 roku.

Na rzecz uznania NRD
W Danii powstał ostatnio komi­

tet na rzecz uznania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Na je; 
go czele stanał h. premier Danii 
Iggo Kampman. zaś wśród człon­
ków znalazło sie wielu deputowa­
nych do narlamentu. w tym 5 
socjaldemokratów.

W. Brandt kandydatem do Nobla
Organizacja byłych duńskich ho- 

iowników ruchu onoru postanowi­
ła wysunąć kandvdature kanclerza 
NRF Willy Brandta do pokojowej 
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nym wzruszeniem wyrażali 
zaufanie dla Edwarda Gierka 
i zapoczątkowanego procesu 
odnowy.

Uznając, że poparcie dla no­
wego kierownictwa najpełniej 
wyraża się czynem, stoczniow­
cy podjęli normalną pracę.

25 bm Edward Gierek i 
Piotr Jaroszewicz przybyli do 
Gdańska, gdzie biorą udział 
w spotkaniu z przedstawicie­
lami załóg przemysłu stocznio 
wego Trójmiasta.

W spotkaniu tym uczestniczą 
również członek Biura Po­
litycznego sekretarz KC PZPR 
Edward Babiuch i I sekretarz 
KW PZPR w Gdańsku Alojzy 
Karkoszka. (PAP)

Przywódcy CSRS 
z wizytą w Moskwie
Na zaproszenie KC KPZR i 

rządu radzieckiego w ponie­
działek przybyli do Moskwy z 
wizytą przyjaźnij I sekretarz 
KC KPCz Gustav Husak, czło­
nek Prezydium KC KPCz, 
przewodniczący rządu CSRS 
Lubomir Sztrougal oraz czło­
nek Prezydium
Vasil Bilak.

Przywódców 
ckich witał na

i sekretarz KC

czechosłowa- 
lotnisku m. in.

Leonid Breżniew. (PAP)

CDU przedstawi
nowy program działania

Otwarcie zjazdu w Duesseldorfie
W stolicy północnej Nadrenii — Westfalii, Duesseldorfie 

rozpoczęły się w poniedziałek przed południem obrady zjaz­
du Unii Chrześcijańsko-Demokratycznej — CDU. W centrum 
uwagi uczestników zjazdu znajduje się projekt nowego pro­
gramu, który nadałby konserwatywnej CDU charakter „par­
tii centrowej”.
Sądząc jednak ogólnie, orga­

nizatorzy zjazdu zamierzają 
skoncentrować główną uwagę 
uczestników zjazdu na pro­
blemach wewnętrzno-politycz- 
nych. Jednakże już w kołach 
kierownictwa CDU nie wątpi 
się, że dyskusja dotyczy rów­
nież tak ważnych problemów, 
jak stosunki NRF z państwami 
socjalistycznymi oraz stanowi­
sko CDU wobec układów, ja­
kie obecny rząd NRF zawarł 
ze Związkiem Radzieckim i 
Polską, a także stanowisko 
CDU wobec sprawy ratyfikacji 
tych układów w Bundestagu. 
Oczekuje się, że problemy te 
będą poruszone w dyskusjach 
nad referatem przewodniczą-

Dokończenie na str. 2

nagrody Nobla za rok 1970. Decy­
zje taka nowział zarząd tej orga­
nizacji w ubiegła niedziele uzasad­
niając to tym. że że w ub. roku 
kanclerz NRF przyczynił sie w 
znacznym stopniu do odprężenia 
sytuacji w Europie.

Cf^g^ag 
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Wyroki w Gwinei
Zgromadzenie Narodowe Gwinei, 

które nrzejeło funkcje tryhnału 
rewolucyjnego ogłosiło na nad­
zwyczajnej sesji wyroki dla dużej 
grupy obywateli gwinejskich i 
obcokrajowców związanych z agre 
sia portugalska nrzeciwko Repu­
blice Gwinei. Radio Konakri poda 
ło w niedziele, że 59 ludzi zostało 
skazanych na najwyższy wymiar

Delegacje załóg wielkopolskich przedsiębiorstw budowlanych na 
spotkaniu z Sekretariatem KW PZPR.

Fot. — K. Przychodzki

Wielkopolscy budowlani na spotkaniu 
z Sekretariatem KW PZPR

Kierownictwo Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Pozna­
niu gościło wczoraj delegacje kilkunastu przedsiębiorstw bu­
dowlanych z Wielkopolski, stawiających domy mieszkalne, 
pawilony handlowe i usługowe, szkoły i inne tego typu obiek­
ty bytowo-socjalne i komunalne.

Zagajając spotkanie I sekre­
tarz KW PZPR — Jerzy Za­
sada powiedział m. in., że Se­
kretariat KW pragnie wysłu­
chać opinii przedstawicieli za­
łóg budowlanych na temat 
możliwości zwiększenia w la­
tach 1971-72 rozmiarów bu­
downictwa mieszkaniowego w
Wielkopolsce, a 
spieszenia innych 
już rozpoczętych, 
mieć wpływ na 

także przy- 
inwestycji, 

które mogą 
polepszenie

warunków pracy i bytu ludno­
ści. Jest to bowiem w tej 
chwili jeden z najbardziej na-

Ostatnie próby 
przed lotem „Apollo-14“

W poniedziałek o godz. 15 czasu 
warszawskiego rozpoczęły się na 
Przylądku Kennedy’ego ostatnie 
przygotowania do startu „Apollo- 
14”. Przez 102 godziny technicy i 
obsługa kosmodromu sprawdzać 
będą wszystkie przyrządy i syste­
my statku kosmicznego, rakiety i 
pojazdu księżycowego. Start wy­
znaczono na godzinę 21.23 czasu 
warszawskiego w niedzielę 31 
stycznia. Obliczanie ma być 5- 
krotnie przerywane w tym czasie 
likwidowane będą wszelkie do­
strzeżone usterki i niespravrności.

Załoga ,,Apollo-14” — Alan She- 
pard. Edgar Mitcłiell i Stuart 
Roosą zostaną poddani w ciągu 
najbliższych dni szczegółowej kon­
troli medycznej. (PAP) 

kary. Ponadto 34 osoby skazano 
zaocznie również na karę śmierci. 
72 osoby otrzymało wyroki doży­
wotnich ciężkich robót.

Dewaluacja dinara
Ra-Jugosłowiańska Związkową

da Wykonawcza powzięła decyzję 
w sprawie dewaluacji dinara i 
ustaliła jego nowy kurs: 15 di­
narów ma obecnie wartość jedne­
go dolara. (Poprzednio 12.5 dinara 
miało wartość jednego dolara).

Występując przed kamerami tele 
wizji, przewodniczący Związkowej 
Rady Wykonawczej M. Ribiczicz 
oświadczył, że dewaluacje waluty 
jugosłowiańskiej spowodowała in- 
flacjąt której przejawy odczuwało 
sie w kraju już od dłuższego cza­
su.

R. Kirchschlaeggr w ZSRR
W poniedziałek przybył do Mo­

skwy z wizyta oficjalna na zapro­
szenie rządu radzieckiego minister 
snraw zagranicznych Austrii R. 
Kirchschlaeger 

brzmiałych problemów, które­
go rozwiązanie w dużej mie­
rze zależy od patriotycznej, 
gospodarskiej postawy 52 000 
pracowników wielkopolskiego 
budownictwa.

Następnie zabrał głos dyrek­
tor Poznańskiego Zjednocze-

Jerzynia Budownictwa
Brązert, który przed kilku 
dniami reprezentował wielko­
polskich budowlanych na spot­
kaniu z I sekretarzem KC 
PZPR — Edwardem Gierkiem.

Dyrektor Brązert scharak­
teryzował rozwój potencjału 
produkcyjnego wielkopolskie- 

' go budownictwa, jego mocne i 
słabe strony oraz możliwości. 
Mówca przypomniał, że na 
spotkaniu z Edwardem Gier­
kiem poinformował I sekreta­
rza KC o możliwościach wiel­
kopolskiego budownictwa, któ­
re kryją się m. in. w:
• wykorzystaniu szansy, jaką 

daje dobra pogoda w styczniu, dla 
wykonania tegorocznego progra­
mu budownictwa mieszkaniowego 
w Wielkopolsce do dnia 30 listo­
pada;

• oddaniu w 1971 roku 3000 m 
kw. użytkowej powierzchni miesz­
kalnej oraz 2500 m kw. powierzch­
ni urządzeń towarzyszących ponad 
plan;

• przekazaniu do końca sierp­
nia, a więc przed rozpoczęciem 
roku szkolnego — 91 procent bu­
dowanych w tym roku obiektów 
szkolnych;

• rozszerzeniu zakresu robót w 
stanie surowym (aby mieć więk­
szy front robót przyszłej zimy) i 
zwiększeniu o około 22 000 m kw. 
rozmiarów budownictwa mieszka­
niowego w 1972 roku.

Dokończenie na str. 2

Armia przejęła 
władzę w Ugandzie
Według doniesień agencji 

zachodnich z Kampali i stoli­
cy sąsiedniej Kenii — Nairobi, 
w Ugandzie władzę przejęła 
armia. W poniedziałek wpro­
wadzono godzinę policyjną, 
która obowiązywać będzie od 
godz. 19 wieczorem do 6.30 ra­
no. W stolicy Ugandy Kampa­
li oddziały wojska stacjonują 
w wielu instytucjach i budyn­
kach o znaczeniu strategicz­
nym oraz patrolują ulice i 
ważniejsze Dołączenia komuni­
kacyjne. W poniedziałek w 
południe nadal słychać było 
w mieście strzały i eksplozje.

PAP

□ SODA
26 bm. będzie zachmurzenie du­

że z większymi przejaśnieniami, 
miejscami drobne opady deszczu.

Temperatura maksymalny od 3 
st. na północnym wschodzie do ok. 
9 st. na południowym zachodzie.

Wiatry umiarkowane nołudnio- 
wo-zachodni»



Włoscy deputowani 
za konferencją 

europejską
23 bm. w Komisji Spraw 

Zagranicznych włoskiej Izby 
Deputowanych zakończyła się 
dyskusja nad wystąpieniem 
ministra spraw zagranicznych 
Aldo Moro, który 21 bm. wie- 
czorem przedstawił obszernie 
zasadnicze linie stanowiska 
rządu wobec głównych proble­
mów międzynarodowych.

Wiele uwagi deputowanych 
zajęła w toku dyskusji kwe­
stia europejskiej konferencji 
na rzecz odprężenia i współ­
pracy.

Deputowani partii chadec­
kiej, a więc tego samego ugru­
powania, do którego należy 
minister Moro-Carlo Francan- 
zani oraz Luigi Granelli wyra­
zili pogląd, że powinno dojść 
do zwołania konferencji euro­
pejskiej bez stawiania warun­
ków wstępnych. (PAP)

odpowiedzi na apel Śląska

Pracowita niedziela
w Zagłębiu Konińskim
Pracowicie spędzili ostatnią niedzielę pracownicy licznych 

zakładów przemysłowych Zagłębia Konińskiego. Np. robotni­
cy Konińskich Zakładów Naprawczych Przemysłu Węgla 
Brunatnego, normalnie nic zatrudniani w dni świąteczne 
stanęli w halach produkcyjnych przy swoich warsztatach 
pracy.

Ofensywa sił wyzwoleńczych

Możliwość ataku
na Phnom Penh?

Wieloletnia umowa
handlowa Polska - NRD

25 bm. podpisana została w War­
szawie wieloletnia umowa miedzy 
Polska a NRD o wzajemnych do­
stawach towarów i usługach na 
lata 1971—1975 oraz protokół do tej 
umowy na rok bieżący.

Postanowienia nowej, wielolet­
niej umowy ustalają wartość do­
staw towarowych na poziomie 
wvższvm o ponad 70 proc, w sto­
sunku do minionego 5-lecia. (PAP)

Około 100 osób z wydziałów: 
regeneracji, obróbki mecha­
nicznej i krajalni zrealizowało 
swój czyn podjęty, w odpowie 
dzi na apel górników i hutni­
ków Śląska, jako wyraz po­
parcia pracą nowego kierow­
nictwa partii. Wielu pracowni­
ków umysłowych stanęło tej 
niedzieli także przy maszy­
nach. Wykonano dodatkowo 
tysiące niezbędnych części do 
sprawnego przeprowadzania 
remontów koparek i zwałowa­
rek w lutym br. M. in. ślu­
sarz brygadzista Zdzisław Ko- 
bielski z wydz. regeneracji wy 
konał wspólnie ze swoim kole­
gą 1500 pierścieni uszczelnia­
jących do łańcucha wiadrowe- 
go olbrzymiej koparki.

Pracowały także, utrzymywa 
ne w tzw. ruchu ciągłym ko­
palnie węgla brunatnego, elek­
trownie i huta aluminium „Ko 
nin”. Górnicy odkrywki „Ka­
zimierz" stawili się wszyscy w 
komplecie do pracy. Wydoby­
to ponad 7 tys. ton węgla. Go­
rzej było jednak z wydoby-

ciem odpowiedniej ilości i prze
tr a nspor towa ni em 
wiska, nadkładu 
Nastąpiła, bowiem 
sienicy podawarki.

na zwało- 
ziemnego. 

awaria gą-

Zapowiedź poprawy

Odkrywka „Pątnów” dostar 
czyła w ciągu pierwszych 12 
godzin niedzielnego urobku, do 
pobliskich elektrowni 8,5 tys. 
ton brunatnego paliwa. Podob­
nie dobre rezultaty wydobyw­
cze w węglu zanotowali tej 
niedzieli górnicy kopalni „Gos­
ławice”, gdzie fedrunek węgla 
przebiegał również bez zakłó­
ceń, a trudności wystąpiły w 
nadkładzie.

Należy z dużym uznaniem 
podkreślić, że wszyscy górnicy 
kopalń rejonu Konina otrzy­
mali, mimo dodatniej tempe­
ratury, gorące posiłki regene­
racyjne przy swoich, rozrzu­
conych po licznych odkryw­
kach, stanowiskach pracy. Nie 
otrzymali ich, niestety, tej nie 
dzieli górnicy z kopalni węgla 
brunatnego „Adamów”, mimo 
że pracowali także pod gołym 
niebem, w trudnych warun­
kach terenowych, na odkryw­
kowych, rozległych terenach 
swojej kopalni.

Agencja France Presse, do­
nosi, że w poniedziałek wła­
dze syjamskie nakazały zam­
knięcie granicy z Kambodżą 
w związku z rozwijającą się 
w tym kraju ofensywą sił pa­
triotycznych. Na granicę wy­
słane zostały dodatkowe od­
działy wojsk syjamskich.

Patrioci khmerscy przeprowa­
dzili w nocy z niedzieli na po­
niedziałek ponowny atak na lot­
nisko w pobliżu Phnom Penh. 
Port lotniczy Pochentong znajdu­
jący się o 8 km od centrum mia­
sta ostrzelany został z moździe-
rzy i rakiet.

Równocześnie 
przeprowadzili ataki

partyzanci

sterunkń wojskowe
na po- 
wokół

zaopatrzenia w czekoladę
Dzięki temu; że konińskie

palnie 
dzień

dostarczały przez
ko­

nały
rytmicznie i sukcesywnie

brunatne paliwo, dobrze i bez za­
kłóceń pracowały w niedzielę

Wielkopolscy budowlani
na spotkaniu z Sekretariatem KW

Dokończenie ze str. 2
Dyr. Brązert podkreślił, że 

są to propozycje wstępne, któ­
re mogą, i powinny być przez 
załogi poszerzane.

W dyskusji nad tymi spra­
wami zabierali głos: monter 
Stanisław Bernaciak i cieśla 
Kazimierz Ciesielski — z Pil­
skiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego, sekretarz organizacji 
partyjnej Stanisław Gajewski 
i dyrektor Henryk Kinastow- 
ski z Kaliskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego, działacz 
związkowy — Aureliusz Gos-
tyński z Poznańskiego
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 4, sekretarz organizacji

W br. wzrost produkcji o ponad 7000 ton
Zgodnie z ostatnimi decyzjami, produkcja czekolady i wy­

robów czekoladowych zwiększona zostanie w br. o ponad 
7 tys ton. Wymagać to będzie jednak dodatkowego importu

wielkie elektrownie rejonu:
nie 
jąc

.Pątnów” j „Konin”,
: silów 
zasila-

krajową sieć energetyczną.

3 tys 
tości
Tak 

sztem

ton ziarna kakaowego 
ponad 10 min zł dew.
więc, niemałym ko- 
i wysiłkiem przewi-

innych surowców, łącznej war

dywany pierowtnie na 
bież. plan produkcji 
kolady zwiększony został

rok 
cze- 
z 16

zgodnie z zapotrzebowaniem pań­
stwowej dyspozycji mocy. W opar 
ciu o tę energię pracowała także 
pobliska huta aluminium „Konin”. 
W olbrzymich halach elektrolizy 
tlenku glinu j odlewni wyprodu-
kowano w niedzielę dodatkowe
ny srebrzystego metalu, (zet)

to

Konferencja naukowa 
w Poznaniu

Dokończenie ze str. 1
trwałego pokoju i bezpieczeń­
stwa. Nawiązał również do in­
nych dokumentów, których 
cele i zasady wytyczają poko­
jowa politykę państw socjali­
stycznych na kontynencie eu­
ropejskim. Podkreślając praw- 
nomiędzynarodowe znaczenie

tys. ton do 21.400 ton, a wyro­
bów czekoladowych z 43.400 
do 45.550 ton. W stosunku do 
roku ub. produkcja czekola­
dy będzie większa o 30 proc., 
a wyrobów czekoladowych o 
blisko 10 proc. Zwiększone w 
tym roku zostaną dostawy
czekolady pełnej o 1.800 
czekolady z orzechami o 
ton, nadziewanej o 1.500 
galanterii czekoladowej o

ton, 
900 

ton, 
850

omawianych dokumentów.
mówca nawiązał równocześnie 
do aktualnych wysiłków 
państw wspólnoty socjalistycz 
nej w kształtowaniu europej­
skiej rzeczywistości.

Stosunkom w Europie w 
kontekście sytuacji w NRF 
poświęcony był drugi z refe­
ratów. Dokonana została w 
nim wszechstronna ocena oro- 
cesów zachodzących w NRF 
po podpisaniu układu z Pol­
ską. Referent omówił szczegó­
łowo zwłaszcza zaznaczający 
się proces polarrzacji postaw 
wobec układu PRL — NRF z 
jednei strony większości spo­
łeczeństwa. kościołów i orga­
nizacji młodzieżowych, z dru­
giej strony organizacji przesie 
dleńczych i Bundeswehry.

W godzinach ponołudnio- 
wych na konferencji toczyła 
sie dyskusja która rozwinęła 
i pogłębiła tezy przedstawione 
w opracowaniach naukowych. 
Ponołudniowym obradom prze 
wodniczył wicedyrektor INP 
— doc. dr hab. Stanisław Wy- 
krętowicz. (jw)

HUMOR ! SATYRA

ton i kakao o 150 ton. Nieza­
leżnie od przemysłu kluczo­
wego, fabryki „Społem” i 
przemysłu terenowego dostar­
czą dodatkowo na rynek 1.000 
ton czekolady nadziewanej i 
1.300 ton wyrobów czekolado­
wych.

W tej sytuacji produkcja czeko­
lady i wyrobów czekoladowych po 
winna zaspokoić potrzeby rynku. 
W miarę jednak występującego 
popytu na rynku przemysł doko-
nywać będzie odpowiednich 
rektur asortymentowych, 
zwiększyć dostawy wyrobów 
bardziej poszukiwanych.

W niektórych zakładach

ko- 
aby 
naj-

prze-
mysłu cukierniczego zapoczątkowa 
na została produkcja nowego ro­
dzaju wyrobów tzw. czekoladopo- 
dobnych, które będą znacznie tań 
sze od czekolady naturalnej. Sło­
dycze te, formowane w tablicz­
kach, będą wytwarzane w kilku 
smakach, m. in. pomarańczowym, 
migdałowym i kawowym. Fabry­
ki mają dostarczyć na rynek w 
br. 1000 ton tego towaru, którego 
produkcja — w miarę potrzeby — 
może być wydatnie zwiększona.

Nowe zadania produkcyjne wy­
magać będą od załóg dużego wy­
siłku, a w niektórych zakładach 
— zorganizowania pracy na dwie 
lub nawet trzy zmiany. (PAP)

ści 1.213.098,—
nych wynosi:

Koziołki" płacq
3, 8, 26, 30, 45 dod. 18.

W 715 grze, której losowanie od­
było sie w dniu 24 stycznia 1971 r. 
wpłynęło 404.366 zakładów warto-

ł. Fundusz wygra-
667.20: zł. Nie

stwierdzono wygranych I i II stop 
nia. Fundusz na wygrane I stop­
nia w nasternvch srach
500.000.— zł. Stwierdzono' 
rek” po 5.464,— zł; 92 „ 
miowanych” po 187,—
.trójek” po 87,— zł; ?.0r 

premiowanych” po 27,—

wynosi:
>7 .czwó

.trójek pre 
zł; 1.667

3 ..dwójek 
- zł; 24.257

■mai migi iiEiunim nim
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

ooracował Jerzy Walasek.

dwólek” po 7.— zł Losowanie 716 
gry odbędzie sie w dniu 31 stycz­
nia 1971 r. w Poznaniu na Starym 
Rynku o godzinie 12. na którym 
wylosowana bedzie dodatkowo 4-/ 
cyfrowa końcówka banderoli na 
która Drzynadnie: 2.500.— zł na ku 
pony z banderola V-zakładową 
500.— zł na kupony z banderolą 
I-zakładową.
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2, 5, 36, 43, 45, 48, dod. 40

Aktywizacja 
reakcji chilijskiej

Członek KC Komunistycznej 
Partii Chile Orlando Millias nisze 
na łamach dziennika „El Siglo” o 
próbach podejmowanych przez 
reakcyjne koła Chile obalenia 
obecnego rządu prezydenta Salva- 
dora Allende.

Reakcja chilijska — pisze Millias
usiłuje zorganizować spisek

przeciwko rządowi, uciekając sie 
do terrorystycznych aktów. Przy­
kładem tego — stwierdza autor 
artykułu — jest ostatnia nieudana 
próba zamachu na życie prezyden 
ta Allende w jego letniej rezyden 
cji w Valparaiso.

Po drugie, reakcja dąży do utwo 
rżenia wspólnego frontu działania. 
Orlando Millias pisze. że jeden z 
senatorów Rani Morales wzywa 
otwarcie do utworzenia jednolite­
go frontu reakcji.

Trzecia i najgroźniejszą drogą, 
jaka obrałv reakcyjne koła w celu 
obalenia rządu Allende, są próby 
zdezorganizowania gospodarki chi­
lijskiej. tak. aby doprowadzić do 
sytuacji która sprzyjałaby wybu­
chowi wojny domowej. (PAP)

Phnom Penh. Mieszkańcy mia­
sta słyszeli ponad 25 eksplozji. 
Jak się okazało żołnierze rzą­
dowi rzucali granaty do rzek 
przepływających przez Phnom 
Penh, w obawie przed ewen­
tualnymi atakami płetwonur­
ków na stołeczne mosty.

Nie wyklucza się w najbliż­
szych dniach możliwości ataku 
partyzanckiego na Phnom 
Penh. Większość obserwato­
rów jest jednak zdania, że bo­
jownicy khmerscy nie zamie­
rzają zająć stolicy, a jedynie 
stosować taktykę nękania sił 
rządowych.

Na terenie Wietnamu Południo­
wego odnotowano sporadyczne 
starcia. Rzecznik sajgoński podał, 
że w niedzielę doszło do walk 
między partyz.antami a oddziała­
mi południowowietnamskimi w

Sesja technologów żywności

Problem białka
- najważniejszy

W Poznaniu obraduje II 
sja Komitetu Technologii

se-

prowincji Binh Tuong w delcie
Mekongu. Rzecznik oświadczył, że
wojska 
doznały

południowo wietnamskie 
.lekkich” strat. (PAP)

Na tle praw do połowów

Spór Ekwador USA
Prezydent Ekwadoru — Ve- 

lasco Ibarra oświadczył w roz­
mowie z dziennikarzami, że 
jego rząd „odrzuca politykę
pogróżek 
Stany

prowadzoną przez
Zjednoczone

Ekwadoru” i że będzie
wobec 
„zde-

cydowanie i z godnością bro­
nić granic swoich wód teryto­
rialnych mimo sankcji zasto­
sowanych przez USA”. Ekwa-

Chemii Żywności PAN, w któ­
rej uczestniczy ponad 400 nau­
kowców z całego kraju. Inau­
guracyjny wykład na temat ro 
li nauki w realizacji węzło­
wych zadań w rozwoju prze­
mysłu spożywczego wygłosił 
25 bm. minister przemysłu 
spożywczego i skupu — Stanis­
ław Gucwa.

Stwierdził on m. in., że pod­
stawowym celem resortu jest 
taki rozwój i unowocześnienie 
przemysłu spożywczego i całej 
gospodarki żywnościowej, aby 
potrzeby społeczne zostały w 
pełni zaspokojone zarówno 
pod względem ilości jak i ja­
kości.

Mówca zaapelował do naukow­
ców o skoncentrowanie wysiłków 
na problematyce białka, zwłasz­
cza białka zwierzęcego. W rozwią­
zaniu tego centralnego problemu 
pomoc nauki jest ogromnie cenna, 
gdyż prowadzi do generalnej po­
prawy naszego bilansu białkowe­
go i istotnej poprawy zaopatrze­
nia w produkty żywnościowe.

PAP

partyjnej Jan Jackowski — z 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 3, dyrektor 
Jerzy Bobiński — z Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Trans­
portowego Budownictwa, ma­
larz Jan Chudziak — z Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2 oraz sekre­
tarz organizacji partyjnej 
Franciszek Guliński — z Lesz­
czyńskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego.

W dyskusji dominowały pro­
blemy organizacji, techniki o- 
raz warunków pracy i bytu 
załóg budowlanych. Problemy 
te warunkują bowiem w tej 
chwili wzrost produkcji na 
budowach. Reprezentanci Piły 
widzą np. możliwość znaczne­
go zwiększenia tegorocznego 
frontu robót pod warunkiem 
jednak, że ulegnie poprawie 
organizacja zaopatrzenia w 
materiały budowlane, narzę­
dzia, sprzęt i części zamienne. 
Podobne uwagi zgłaszali przed­
stawiciele załóg budowlanych 
z Poznania i Leszna.

Podsumowując dyskusję I 
sekretarz KW PZPR — Jerzy 
Zasada podziękował zebranym 
i wszystkim pracownikom 
wielkopolskiego budownictwa 
— za ofiarną pracę i prosił ich 
o dalsze propozycje mające na 
celu zwiększenie liczby budo­
wanych mieszkań, (pch)

dor razem z Chile, Peru,
Argentyną, Urugwajem, Nika­
raguą, Salwadorem i Panamą
ustalił 
swoich

200-milową granicę 
wód terytorialnych.

Stany Zjednoczone uznają na­
tomiast tylko 12-milową gra­
nicę morską, co powoduje sta­
łe konflikty między obu stro­
nami na tle praw do połowów 
ryb. (PAP)

Nowa partia we Francji
W sobotę i w niedziele odbył się 

w Wersalu założycielski zjazd no­
wej reakcyjnej partii politycznej 
„Postęp i Wolność”. Założycielem 
tej partii jest J. Soustelle b. min. 
skazany swego czasu przez sądy 
francuskie za antypaństwowa dzia 
łalność. Obecnie wraca on do ak­
tywnego życia politycznego. (PAP)

CDU przedstawi
Dokończenie ze str. I

cego frakcji CDU/CSU w Bun­
destagu Barzela, a także pod­
czas omawiania instrukcji dla 
młodzieżowej organizacji CDU 
Jungę Union, która zwłaszcza 
domaga się uznania granicy na 
Odrze i Nysie i ustanowienia 
stosunków dyplomatycznych z 
NRD.

Przypuszcza się, że w kulu­
arach zjazdu omówiona zosta­
nie także sprawa wysunięcia

Narada przewodniczących 
prezydiów PRN

Wczoraj 25 bm. odbyła się w 
Poznaniu narada przewodni­
czących prezydiów powiato­
wych oraz miejskich rad naro­
dowych z województwa poz­
nańskiego z udziałem kierow­
ników wydziałów oraz dyrek­
torów zjednoczeń i przedsię­
biorstw podporządkowanych 
Prezydium WRN.

Przedmiotem, narady były pro­
blemy związane z realizacją za­
dań rad narodowych i ich prezy­
diów oraz jednostek administra­
cyjnych i gospodarczych rad na- 
todowych w Wielkopolsce w reali 
zowaniu problemów związanych z 
poprawą warunków bytowych i 
socjalnych ludzi pracy zwłaszcza 
w zakresie zaopatrzenia, usług, 
budownictwa mieszkaniowego, 
opieki zdrowotnej oraz zatrudnie­
nia szczególnie młodzieży i ko­
biet.

Omówiono również zadania 
związane z dalszym doskona­
leniem form i metod pracy 
prezydiów rad narodowych 
wszystkich stopni oraz podle­
głych im organów zwłaszcza 
w zakresie załatwiania spraw 
obywateli jak i gospodarowa­
nia w 1971 roku środkami bud 
żetowymi. (na)

kandydatury na 
przewodniczącego 
kandydatury na

stanowisko 
partii i 

stanowisko
kanclerza ŃRF. w wypadku 
zwycięstwa CDU/CSU w ko­
lejnych wyborach parlamen­
tarnych.

Delegacja planistów 
radzieckich w Polsce

Liczy się każdy dzień
Redaktor Tomasz Walat z Polskiej Agencji 

Prasowej pisze: praca i maszyny czyli — mó­
wiąc szerzej — środki produkcji, są podsta­
wowymi siłami wytwórczymi. Postęp, jaki się 
dokonuje, stworzył już pomocnicze siły — 
naukę i zarządzanie, ale nie są one w stanie 
wpłynąć na zwiększenie produkcji, jeśli nie 
pracuje człowiek i maszyna. Tylko praca pro­
dukcyjna. tworzy dobra materialne, zdolne do 
zaspokajania ludzkich potrzeb. Przypominanie 
tych podstawowych prawd ekonomicznych jest 
niezbędne w momencie, gdy sygnalizujemy o 
swoich zwiększonych potrzebach, gdy pań­
stwo zapowiedziało ich zaspokajanie.

Potrzeba nam więcej mięsa, koszul, ubrań, 
telewizorów, samochodów i mieszkań. Więcej 
materiałów musi więc dostarczyć przemysł 
surowcowy, a transport — więcej wnieść wy­
siłku w rozwiezienie gotowych towarów po 
kraju. Tylko zwiększona produkcja może 
stworzyć dodatkowe środki na zakup za gra­
nicą najpilniejszych dóbr konsumpcyjnych. 
Każda przerwa w wiecznie ruchliwym me­
chanizmie przemysłowym, natychmiast i od­
czuwalnie zmniejsza pulę dóbr materialnych 
służącą zaspokajaniu potrzeb ludzkich, kon­
kretnych potrzeb indywidualnego człowieka.

Często, ograniczeni do spraw własnego warsztatu 
i biurka, nie zdajemy sobie sprawy, jak wielkie 
dobro tworzone jest w przemyśle w ciągu jednej 
tylko godziny. Każdy robotnik grupy przemysłowej 
tworzy w ciągu godziny produkcję wartości ponad 
160 zł. W przemyśle pracuje ich z górą 3 min. Gdy­
by każdy z nich nie pracował tylko jedną godzinę 
podczas dniówki, stracilibyśmy z miejsca pół mi­
liarda złotych.

W 1969 roku zanotowano w całym przemyśle 30 
j min. godzin przestojowych. Nie była to wina robot-

ników — po prostu kulała organizacja pracy. Nie 
dostarczono na czas materiałów i narzędzi, zepsuła 
się długo nie remontowana maszyna...

Gospodarka narodowa poniosła z tego tytu­
łu stratę w wysokości 5 mld zł, równą w 
przybliżeniu kilkudziesięciu tysiącom izb 
mieszkalnych. Za te pieniądze można by wy­
budować dwa duże zakłady przemysłowe. Su­
ma ta równa jest cenie 50 tys. samochodów 
osobowych, czy miliona lodówek.

W Stoczni Gdańskiej przeciętny statek pow- 
staje w wyniku 166 godzin pracy załogi bez­
pośrednio produkcyjnej; a liczy ona 8 tys. 
osób. Jedna godzina efektywnej pracy robot­
nika warta jest tu 400 zł, a całej załogi — 3,2 
min. zł. Zastanówmy się co można kupić za te 
pieniądze? Najlepszą ilustracją jest fakt, że w 
ciągu całego dnia w warszawskich domach 
„Centrum” rzadko uzyskuje się tak wielkie 
wpływy. Straty wynikające np. z jednodnio­
wego postoju Stoczni Szczecińskiej im. A. 
Warskiego oblicza się na 12 min. zł.

Równie ważny i cenny jest wysiłek innych załóg. 
Jedna godzina pracy 500-osobowego zespołu w prze­
myśle bawełnianym daje 200 tys. m tkanin. Można 
z nich uszyć 130 tys. bluzek lub 45 tys. sukienek.

W przemyśle odzieżowym tak liczna załoga zdolna
jest uszyć 750 koszul lub 250 ubrań, a w p: śle
obuwniczym wykonać 250 par obuwia. Co dwie i pół 
minuty jeden Polski Fiat opuszcza taśmę Żerania, 
Zakłady Kasprzaka robią w ciągu godziny kilka­
dziesiąt magnetofonów. Ileż to można zrobić w cią­
gu godziny, jeśli należycie zabrać się do dzieła...

Szanujmy więc każdy/dzień, każdą godzinę. 
Czas roboczy jest na tych statków, wę­
gla, stali, samochodów, odzieży i chleba — 
potrzebnych dziś krajowi, jak nigdy dotąd. 
Zwiększenie ważnej dla nas wszystkich i po­
żądanej produkcji wymaga aktywnego, świa­
domego działania każdego człowieka, każdego 
kolektywu. (PAP)

25 bm. przybyła do Warszawy 
delegacja Państwowego Komitetu 
Planowania Rady Ministrów ZSRR 
pod kierownictwem zastępcy prze­
wodniczącego, Michaiła Misnika. 
W czasie pobytu w Polsce delega­
cja przeprowadzi rozmowy na te­
mat dalszego rozszerzenia polsko- 
radzieckiej współpracy gospodar­
czej.

12 lat wiezienia
dla recydywisty

Przed Sądem Wojewódzkim
Poznaniu zakończył się proces 37- 
letniego Bogumiłą Soboniaka
(zam. w Poznaniu przy ul. Grocho
we Łąki) 15-krotnie karanego,
oskarżonego o dokonanie dwóch 
napadów rabunkowych. (O sprawie 
tej pisaliśmy obszernie 14 bm. w 
artykule pt. „Konsekwentniej 
zwalczajmy recydywę”).

Trybunał ustalił, że 13 lipc> ub. 
roku w Krzyżu (pow. Trzcianka) 
oskarżony cegłą uderzył w głowę 
Józefa G., po czym zabrał mu 
1500 zł. Następnego dnia w Szcze­
cinie zrabował Marii W. walizkę 
z garderobą wartości 1600 zł.

Przyjmując jako okoliczność ob 
ciążającą oskarżonego jego wielo­
krotną karalność m. in. za napa­
dy rabunkowe i kradzieże, Sąd 
skazał go na 12 lat pozbawienia 
wolności, 3000 zł grzywny oraz utrą 
tę praw publicznych na 5 lat. Po­
nadto orzeczono umieszczenie So- 
boniaką (po odbyciu kary pozba­
wienia wolności) w ośrodku przy 
stosowania społecznego. ( Jest to
nowy środek stosowany
resocjalizacji recydywistów).

Wyrok nie jest prawomocny.

celu
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Okno wizytowe Siedem Sióstr" i 10 państw Nowe

Poznania
WIELKOPOLSKA Stare Miasto — dzielnica 

dąca wizytówką nie tylko 
nenia, ale i Wielkopolski 
mieszczą się najważniejsze

bę- 
Poz- 
. Tu 
pla-

cówki kulturalne, jak teatry, Fil­
harmonia, Opera. Tutaj najwięcej 
instytucji zarządzania i kierowa­
nia z prezydiami RN i WRN na 
czele, dyrekcjami zjednoczeń, 
dyrekcjami przedsiębiorstw ( in­
stytucji, najwięcej szkół wyż­
szych i szkół średnich. Tu naj­
więcej także lokali gastronomicz­
nych, najwięcej placówek han-
dlowych, najlepsze

nie. Ale fakże szczególnie liczna klasa robotnicza, zakłady prze­
mysłowe, przedsiębiorstwa budowlane, stawiające obecnie naj­
większe osiedla mieszkaniowe w historii Poznania: Winogrady 
i Rataje. Centrum Starego Miasta to jednocześnie centrum Pozna­
nia Wieczorami najjaśniejsze, najbardziej rozświetlone neo­
nami.

z a opatrz e-

Dodajmy teraz, że w tej dzielnicy działa największa w Wiel­
kopolsce orgaiyzacja partyjna, licząca 12.000 członków. Czy moż­
na się więc dziwić, że na niedawnej Dzielnicowej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej tej organizacji dyskusja była podzie­
lona na najróżniejsze tematy; od spraw przemysłu do kultury, od 
budownictwa do oświaty? Taki już charakter tej dzielnicy.

Może ona chlubić s ę tym, że dała produkcję wartości ponad 
3 mld zł, czyli około 17 procent produkcji przemysłowej Pozna­
nia. Tym, że dynamika tej produkcji wynosi 7 procent. Prawie 
ca^y zaś przyrost produkcji dokonywał się dz‘ęki wzrostowi wy­
dajności pracy. Także zadania jakościowe zostały na ogół zrea­
lizowane. Taki był obraz ogólny. Można by się oczywiście do­
patrzyć na nim także zjawisk negatywnych. Występowały nie­
dociągnięcia wyrażające się niewłaściwym podejściem do 
dajności pracy, d© zmianowości i pełnego wykorzystania ___  
ków trwałych. Krytycznie zostały ocenione gastronomia i handel. 
Nasze miasto znajduje się na jednym z ostatnich miejsc w kraju 
pod względem oddawana do użytku nowych obiektów gastro­
nomiczno-handlowych. Ogromne są potrzeby w zakresie budow­
nictwa mieszkaniowego. Szczęśliwie w roku 1970 na Starym Mieś-

wy- 
środ-

c!e przybyło 4770 izb, oczywiście głównie dzięki Winogradom, 
gdzie zrealizowano w pełni roczne zadania. Ale szwankowała ja­
kość oddawanych do użytku mieszkań, choć widoczna jest popra­
wa. W każdym razie usuwanie usterek kosztowało w roku 1969 
aż 5 min zł; przy robotach poprawkowych stale zatrudniano oko­
ło 1 procent załóg budowlanych. Tylko 18 procent obiektów 
uzyskiwała przy odbiorze ocenę bardzo dobrą. Tutaj też trzeba 
znaleźć odpowiednie rozwiązania organizacyjne, jak i bodźcowe, 
aby nie opłacało się przekazywanie obiektów niestarannie wy­
konywanych.

W toku dyskusj'' nie pominięto lecznictwa i opieki społecznej, 
których rola rośnie, a funkcjonowanie nie jest w pełni zadowala­
jące.

Zagadnienia demokracji socjalistycznej w takiej dzielnicy jak 
Sta^e Miasto są może szczególnie ważne. Znalazło to wyraz 
w wystąpieniach delegatów. Łamane tej demokracji wystąpiło 
szczególnie jaskrawo na przykładzie Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Robót Kolejowych PPRK — 10. Władze nadrzędne tego 
przedsiębiorstwa nie respektują przepisów o samorządzie robotni­
czym, ignorują istnienie — stwierdzono na Konferencji — KSR 
przy tym przedsiębiorstwie. Tak oczywiście być nie może.

Na konferencji Starego Miasta rozważono także, co zrobić, aby 
lepiej służyć kolektywom pracujących. Była to jak gdyby myśl 
przewodnia obrad. Konsultację z kolektywami, popularyzację lu­
dzi dobrej roboty — uznano za ważne kierunki partyjnego dzia 
łania. Rokują one organizacji partyjnej dzielnicy Stare Miasto 
nowe osiągnięcia.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Konflikt wokół Wielkiej Nafty
W ostatnich dniach w Te­

heranie wszczęte zosta­
ły negocjacje, których 

efekt końcowy może mieć nie­
mały wpływ na rozwój sytua­
cji w tym rejonie świata. Mo­
wa o pertraktacjach między 
przedstawicielami zachodnich 
towarzystw naftowych a człon­
kami Organizacji Krajów Eks­
portujących Naftę (OPEC), 
grupującej 10 państw — od 
Iranu po Algierię. Sens tych 
rozmów, w lakonicznym uję­
ciu, sprowadza się do żądania 
państw dysponujących ropą -Ł 
ustanowienia godziwych cen 
i zwiększenia inwestycji przez 
obce koncerny. W szerszym 
aspekcie jest to pierwsza zes­
połowa próba okiełznania eks- 
ploatatywnej działalności ob­
cych kapitałów.

Bezpośrednim podłożem kon­
fliktu naftowego są postano­
wienia układów między posz­
czególnymi państwami a kon­
cernami wydobywającymi ro­
pę na ich terytoriach. Układy 
te są obecnie rażąco nieaktu­
alne pod względem praktycz­
nym. Wzrost cen na zachod­
nioeuropejskich rynkach spo­
wodował, iż koncerny nafto­
we czerpały ze swoich pro­
duktów coraz większe zyski, 
gdy państwa naftowe musiały 
zadowalać się otrzymywaniem 
za ropę cen na ogół nie zmie­
nionych. Obecnie państwa te 
domagają się za ropę takich 
cen, by posłużyły one rozwo­
jowi ekonomicznemu krajów- 
producentów. Żądają także re- 
inwestycji części zysków na 
własnym terytorium, w celu 
poszukiwania nowych złóż.

WETO „SIEDMIU SIÓSTR"
Jakkolwiek szereg firm 

mniejszych skłonnych byłoby 
się zgodzić z postawionymi 
warunkami, to spotkały się o- 
ne ze sprzeciwem najwięk­
szych koncernów. Siedem kom­
panii, zwanych przez naftow­
ców „Siedmioma Siostrami”, 
od początku zajęło w rozmo­
wach teherańskich pozycję 
przetargową. Pięć koncernów 
amerykańskich i dwa brytyj­
skie, wśród których są Stan­
dard Oil of New Jersey, Mo­
bil, Shell i British Petroleum 
— oświadczyło wspólnie, że 
gotowe są wprawdzie przedy­
skutować ceny, ale pod wa­
runkiem, iż druga strona za­
pewni jednocześnie nie wysu-

Społeczna inspekcja pracy, 
powołana do życia 20 lat 
temu, zdziałała niemało, 

chociaż chyba nie tyle ile sobie 
życzylibyśmy. Miernikiem niedo­
statku jej operatywności może 
być fakt, że w 1969 roku, sta­
tystycznie rzecz biorąc zakłado­
wy społeczny Inspektor pracy 
wydał w Wielkopolsce 6 zale­
ceń (a więc jedno na dwa mie­
siące), skierowanych do dyrekcji 
zakładów, a dotyczących popra­
wy stanu bhp.

Pytaniem o te sprawy rozpo­
częliśmy rozmowę z mistrzem- 
elektrykiem w Fabryce Papieru 
„Malta" (Poznańskie Zakłady 
Papiernicze) Zenonem Kaszub­
skim, który od wielu lat pełni 
funkcję zakładowego społeczne­
go inspektora pracy.

— W ubiegłym roku — 
stwierdził nasz rozmówca — 
wydałem 21 zaleceń przy czym 
wszystkie zostały wykonane 
przez dyrekcje naszego zakła­
du. W rezultacie m. in. założo­
no osłany ochronne na niektó 
rych maszynach, a w trzech ha 
lach produkcyjnych śliskie i 
wyszczerbione posadzki zastą­
piono takimi, które odpowia­
dają wymogom bhp.

— Pracuje pan w tej fabryce 
od 1945 Toku, a więc łatwo pa­
nu ocenić zmiany zachodzące w 
warunkach pracy?
— Najwięcej pozytywnych 

zmian nastąpiło w ostatnich 
latach. Szczególnie istotne jest 
to, że dzięki zastosowaniu wóz 
ków elektrycznych i podnośni 
ków, w znacznym stopniu wy­
eliminowano ręczny przeładu­
nek. Był on uciążliwy, bowiem 
trzeba było dźwigać baloty pa 
pieru o wadze 200 kg. Z in­
nych osiągnięć w poprawie wa 
runków pracy i warunków so­
cjalno-bytowych trzeba wy­
mienić utworzenie gabinetów: 
lekarskiego i stomatologiczne­
go, dowóz pracowników z cen­
trum Poznania na Maltę, orga 
nizację pralni odzieży robo­
czej założenie w Sarbinowie 
nadmorskiego ośrodka wczaso­
wego oraz ośrodka kolonijnego

NASZE ROZMOWY

wanie w ciągu najbliższych 
pięciu lat nowych postulatów.

Spór między koncernami 
naftowymi a państwami pro­
dukującymi ropę, ochrzczony 
został w prasie światowej 
„wojną naftową”. Jest to na 
razie tylko wojna słowna. Ale 
ze strony producentów ropy 
padły już ostrzeżenia, iż jeśli 
koncerny nie zgodzą się na 
ich warunki, ropodajne kurki 
zostaną zamknięte. Można uz­
mysłowić sobie znaczenie tego 
ostrzeżenia, biorąc pod uwagę 
fakt, że Bliski Wschód i Pół­
nocna Afryka to dysponenci 
85 procent znanych zasobów 
ropy świata niesocjalistyczne- 
go. W tym rejonie realizuje 90 
procent swych zamówień Ja­
ponia. Bliskowschodnia ropa 
pokrywa w 58 procentach za­
potrzebowanie zachodnioeuro­
pejskie; aż w 30 procentach są 
to dostawy libijskie.

Przytaczając te dane, lon­
dyński „Financial Times” wy­
raża obawy, iż Libia zgroma­
dziła spore zasoby finansowe i 
aby wygrać „wojnę” z koncer­
nami, może sobie pozwolić na 
co najmniej 6-miesięczne 
przerwanie dostaw. Tymcza­
sem zachodnioeuropejskie za­
pasy benzyny są niewielkie. 
Np. w Wielkiej Brytanii oce­
nia się je co najwyżej na trzy 
miesiące.

Spór między koncernami a 
państwami naftowymi stał sie 
okazją do przypomnienia, iż 
ceny na ten surowiec energe­
tyczny są drastycznie różne. 
Podczas gdy np. ropa blisko­
wschodnia kosztuje średnio 2 
dolary za baryłkę (7 baryłek 
— 1 tona), to za ropę amery­
kańską trzeba płacić o 1.30 do­
lara drożej. Co więcej, ceny 
tej ostatniej w USA chronio­
ne są przez państwo. Nie ma 
żadnych podstaw — wyjaśnia­
ją kraie bliskowschodnie — 
aby państwo co najmniej kil­
kadziesiąt razy bogatsze niż 
Libia czy Algieria, miało czer­
pać zyski ze snrzedaży nafty o 
65 procent większe.
INTERWENCJA WASZYNGTONU

Skoordynowaną i stanowczą 
akcję, podjętą przez 10 państw 
próbował storpedować Wa­
szyngton. Pod pretekstem „za­
pobieżenia grożącej konfron­
tacji” w Teheranie, pojawił się 
amerykański podsekretarz sta­
nu — John Irvin. Zabiegi ze 
strony USA mają na celu 
głównie zabezpieczenie państw 
NATO przed ewentualnym na- ji 
głym przerwaniem dostaw, a- * 
le i ochronę interesów włas-1 
nych towarzystw. Wobec nie-J

Dla koncernów tych przy­
szłość w rejonie Bliskiego 
Wschodu i Afryki Północnej z 
pewnością nie rysuje się w ró­
żowych barwach. Konsekwent­
nie realizowany przez 10 
państw naftowych program 
strukturalnych przeobrażeń 
społeczno-gospodarczych, do­
prowadzi z czasem — jak moż­
na sądzić — do całkowitego 
wyparcia obcych towarzystw i 
utworzenia własnych przedsię­
biorstw, opartych na bazie 
państwowej i zatrudnianiu ro­
dzimych fachowców.

JERZY WALASEK

„Jelcze66
W najbliższych miesiącach 
popularne „Jelcze" otrzyma­
ją nowy typ kabiny oraz me­
talową skrzynię ładunkową 
służącą do przewozu również 
i kontenerów, co w między­
narodowej komunikacji ma 
ogromne znaczenie. Dzięki za 
stosowaniu wielu elementów 
z „Fiata 125 p" pomieszcze­
nie dla kierowców i obsługi 
będzie bardziej wygodne. Do 
samochodów instalowane bę­
dą obustronnie pojemne 
zbiorniki, umożliwiające prze­
jazd bez tankowania do 
1500 km. Na zdjęciu: nowy 
typ samochodu ciężarowego 

„Jelcz 316".
CAF — Wołoszczuk

Magistrale
bez piecyków
Ciepło z gazu — temat o 

tej porze roku bardzo 
aktualny. Z tego paliwa 

korzysta 2 min gospodarstw 
domowych. W bieżącym pięcio 
leciu liczba odbiorców gazu 
zwiększy się o następny mi­
lion. Rzecz jednak w tym, że 
w gospodarce komunalnej gaz 
używany jest prawie wyłącz­
nie w kuchniach i piecykach 
domowych, a w niewielkim 
tylko stopniu dla celów opało­
wych.

Ten stan kłóci się z aktual­
nym stanem zasobów. Prowa­
dzone w ostatnich latach po­
szukiwania geologiczne dopro­
wadziły do odkrycia ogrom­
nych złóż gazu ziemnego; nie 
tylko w tradycyjnych rejonach 
na Podkarpaciu, ale i na Lu- 
belszczyźnie, w Zielonogór- 
skiem, Wrocławiu, Poznań- 
skiem i na Pomorzu.

Za lepszym wykorzystaniem

Wymiana drogiego surowca 
cieplnego — węgla i koksu — 
na tani gaz ziemny — wyma­
ga jednak zainstalowania od­
powiednich urządzeń gwaran­
tujących jego ekonomiczne i
bezpieczne wykorzystanie.

Sukcesy
na torze przeszkód

dla 75 dzieci. Warto również 
wspomnieć, że w wyniku ścieś 
nienia biur, wygospodarowano 
pomieszczenie na stołówkę 
przywarsztatową. Mamy jed­
nak kłopot z jej wyposaże­
niem. Przepisy zezwalające bo 
wiem tylko nowo wybudowa­
nym zakładom dokonywać za­
kupu mebli w odpowiednich 
jednostkach państwowych.

— Czy w działaniach na rzecz 
poprawy warunków pracy czę­
ściej napotykacie na tego typu 
przeszkody?
— Nieraz tak. Np. Zjednoczę 

nie Przemysłu Celulozowo-Pa­
pierniczego w Łodzi odpowie­
działo odmownie na nasz postu 
lat wydawania pracownikom 
mydła toaletowego zamiast 
twardego — przeznaczonego 
do prania. Znacznie poważniej 
sza sprawa to brak placówki, 
która podjęłaby się badania 
sprawności sprzętu ochronne­
go elektryków (lampa neono­
wa, drążki, rękawice). Tymcza 
sem sprzęt taki musi być pod­
dawany próbom sprawności co 
6 miesięcy; inaczej stosowanie 
go zagraża niebezpiecznymi na 
stepstwami. Również mimo 
wielokrotnych monitów nie po­
prawiła się jakość odzieży ro­
boczej.

— Czym nan tłumaczy wysoki 
wskaźnik fluktuacji kadr w fa­
bryce (33 procent rocznie)?
— Nadal, mimo poprawy 

warunków pracy, fabryka jest 
zakładem o ruchu ciągłym, 
stąd też robota na trzy zmia­
ny — w piątek i świątek. 
Wkrótce ma być jednak zreali 
zowany nasz postulat wprowa 
dzenia systemu czterobrygado­
wego. To znaczna ulga. Nadal 
będą wprawdzie 3 zmiany i 8-

Zenon Kaszubski: „...Najwięcej 
pozytywnych zmian nastąpiło w 

ostatnich latach..."

godzinny dzień pracy, ale jej 
czas w stosunku miesięcznym 
ulegnie skróceniu o 14 procent 
i pracownik uzyska w miesią­
cu 7, a czasami nawet 9 dni 
wolnych od pracy.

— Jest pan długoletnim działa­
czem sportowym. Czy interesuje 
pana tylko sport wyczynowy?
— Staram się również roz­

wijać sport rekreacyjny. Or­
ganizujemy np. spływy kaja­
kowe. Udział pracowników na 
szej fabryki jest nadal w tych 
imprezach znikomy. Popular­
nością cieszy się natomiast za­
kładowa spartakiada strzelec­
ka, która odbywa się co roku.

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK

odległych perspektyw częścio-f gazu ziemnego przemawia ob-
fitość zasobów, a 
wszystkim względy 
miczne i zdrowotne.

przedewego wyczerpania się włas­
nych złóż roponośnych po ro­
ku 1980 — zdaniem eksper­
tów, uwzględniając nawet eks­
ploatację bogatych złóż na A- 
lasce, USA około 50 procenty 
swego zapotrzebowania na ro- | os,ie(i]OWych mieszkań ziokaiizowa 
pę będą musiały pokrywać zt nych w rejonach gęstej i wyso- 
importu. A jedynym możli- j kiej zabudowy. Innymi słowy do-

Specjałiści obliczyli, że

ekono-

opłacal-
ne jest ogrzewanie ciepłem z 
elektrociepłowni oraz kotłowni

wym źródłem zaspokojenia po- “ 
trzeb na tak szeroką skalę, | 
mogą być wciąż jeszcze naj-! 
bogatsze złoża bliskowschod- | 
nie.

Nic zatem dziwnego, iż w ; 
świecie arabskim coraz głoś­
niej mówi się o potrzebie u- 
prawiania jednolitej strategii 
naftowej. Strategia taka poz­
woliłaby na wywieranie odpo­
wiednich nacisków we właści­
wych momentach także na 
Stany Zjednoczone. Utworze­
nie w tej dziedzinie wspólne­
go frontu arabskiego położyło­
by też bez wątpienia tamę

tyczy to 50 proc, mieszkań w mia 
Stach. W pozostałych — źródłem 
ciepła są piece kaflowe, lokalne 
centralne ogrzewania bądź niewiel 
kie kotły. Paliwem są tu najwyż­
sze gatunki węgla i koksu, naj­
bardziej deficytowe i najdroższe 
źródło energii cieplnej.

Za zrezygnowaniem z opala­
nia węglem pieców indywidual 
nych oraz lokalnych kotłowni 
przemawiają również względy 
zdrowotne, (zapylenie powie­
trza). Trudno bowiem byłoby 
instalować drogie i skompliko­
wane urządzenia odpylające

wyzyskowi,
na tysiącach kominów,

uprawianemu D nie wystarcza ich nawet
jeśli 

dla
przez międzynarodowe kon- | wszystkich elektrociepłowni i 
cerny naftowe. kotłowni.

Dobre lata 
pomiarowców z Falenicy

Wprawdzie Przedsiębior­
stwo Aparatury Pomiaro 
wej w Falenicy pod War 

szawą istnieje 10 lat, ale do­
piero przed siedmiu laty zaję­
ło się produkcją tego co po­
przednio znaliśmy tylko z im­
portu, a co obecnie przyspa­
rza Przedsiębiorstwu coraz
większej 
krajach.

Chodzi

sławy w licznych

o supernowoczesną,
skomplikowaną aparaturę kon 
trolno-pomiarową. Falenicki 
PAP nie tylko zdążył już zas­
pokoić krajowe potrzeby na 
elementy automatyki systemu 
pneumatycznego i oparte na

nich kompletne układy regula­
cji i sterowania dla wielu gałę 
zi przemysłu, ale już od pew­
nego czasu 35 proc, swej pro­
dukcji przeznacza na eksport. 
Zautomatyzowano więc ponad 
100 cukrowni w ZSRR, Cze­
chosłowacji i NRD, cukrownię 
w Valladolid w Hiszpanii, hu­
ty szkła w Mongolii i Jugosła­
wii, fabrykę boraksu w Tur­
cji, cukrownie w Grecji, Hisz-
panii oraz Iranie, trzy 
ki kwasu ftalowego w 
i w in.

Produkcja urządzeń 
mu „Pnefal” rozpoczęła

fabry- 
ZSRR

syste- 
się od

zakupienia licencji zagranicz-

Obok sieci przesyłowych po­
trzebne są kotły wyposażone 
w automatycznie regulowane 
palniki, umożliwiające utrzy-- 
manie stałej temperatury wo­
dy, jednolitego ciśnienia pary 
oraz zatrzymujące dopływ ga­
zu w momencie zgaśnięcia pło 
mienia.

Kotły takie produkowane są ii 
nas w dawkach aptekarskich. Wy­
twarza je w niewielkich ilościach 
jedna spółdzielnia, jeden prywat- 
ny warsztat rzemieślniczy, a od 
niedawna Zakłady Metalowe w 
Bielsku-Białej. Jest to przysłowio­
wa kropla w morzu.

Powiedzieliśmy na wstępie, że w 
bieżącej pięciolatce ilość komunal­
nych odbiorców gazu ziemnego 
wzrośnie o 1 milion. Produkcja te­
go surowca wzrośnie przeszło 
dwukrotnie. Magistrala sieci gazo­
wej przedłużona zostanie do Gdań 
ska i Elbląga z odnogą do Olszty­
na. Gazu będzie więcej, ale czy 
będziemy go mogli należycie wy­
korzystać?

W programach przemysłu
elektromaszynowego i 
go znaleźć się musi 
dla produkcji różnych 
kuchenek, piecyków,

ciężkie- 
miej-scę 
kotłów^ 
parni-

ków, w których źródłem ener­
gii cieplnej będzie właśnie
gaz ziemny, 
produkcja

Nie może to być 
jednostkowa, ale

masowa, zapewniająca odpo­
wiednio niski koszt tych urzą­
dzeń i wysoką ich jakość. Ina­
czej nigdy nie wykorzystamy 
cennego surowca. (Sok)

nej. Falenicki zakład od razu' 
stał się jednym z przodujących 
na świecie producentów apa­
ratury tego typu. Dziś urządzę 
nia z Falenicy, opracowane już 
przez polskich inżynierów i 
zmontowane z krajowych ele­
mentów, z powodzeniem kon­
kurują z najnowocześniejszymi 
urządzeniami na świecie.

Podjęta przed paru laty pro 
ba konkurowania z myślą tech 
niczną Zachodu wypadła po­
myślnie — obecnie zakład 
zwiększa co roku produkcję 
aż o 50—70 proc., a miejscowy 
zakład doświadczalny bez 
przerwy pracuje nad udosko­
naleniami. (AR)
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„Trędowatej"
Kiedy kurtyna idzie w górę oględamy scenę 

wielką i puslę. Zabudowany, jak w operze 
lub tragedii historycznej, od góry do dołu 

monumentalną architekturą z portretami antena­
tów. Nastrój jest podniosły i romantyczny. Zza 
sceny dochodzą wzniosłe dźwięki Beefhovenow- 
skiej symfonii. Na proscenium młoda i bardzo 
egzaltowana dama deklamuje poetyckie strofy 
o życiu, kwiatach i pięknie natury. Tekst jest tu 
wyraźnie rozdz elony od interpretacji. Słowa są 
pretensjonalne, banalne i głupie. Interpretacja 
bardziej serio, z tą leciutką tylko nutą parodii, 
która nie każdemu i nie od razu odsłania klucz 
tego spektaklu.

Teatr kaliski od paru już dni, przy szczelnie 
wypełnionej widowni, gra „Trędowatą" Mnisz­
kówny. Przekorny i zabawny jest ten spektakl. 
I niejako wbrew wszystkim oczywistościom swej 
literatury, złożony, wielowarstwowy. Maciej Prus, 
reżyser przedstawienia, wyszedł bowiem z jedy­
nego możliwego chyba w tej sytuacji założenia, 
że nic bardziej nie uczyni zabawnym tego typu 
literatury, jak właśnie gra serio. Każda boWiem 
prawdziwa groteska, z czego nie zawsze zdają 
sobie sprawę nasi reżyserzy i aktorzy, wymaga 
bardzo oszczędnych w akcentowaniu komizmu, 
środków realizacji.

„Trędowata" wykpiona i ośmieszona zapewne 
nie byłaby zresztą w stanie obecnie już nas ba­
wić. Pokazana jednak na pograniczach groteski 
i parodii z prawdziwym melodramatem, jednych 
znakomicie bawi, innych mimo wszystko, co tu 
ukrywać, nadal jeszcze szczerze wzrusza.

To ostatnie odkrycie wyda je się tu co najmniej 
zastanawiające. Mówi nam bowiem nie tylko jak 
wielka wciąż jest jeszcze legenda tej powieś­
ci, ale także jak mała jest skuteczność oddziaływa 
nie, w tej właśnie kwestii naszej krytyki literac­
kiej i publicystyki. Zresztą powiedzmy to tu so­
bie całkiem otwarcie, w ramach swego gatun­
ku, jest to rzecz niemal znakomita. Jako wzor­
cowy wręcz przykład nieśmiertelnego kiczu. A nie­
śmiertelność, nawet i w takim przypadku jak ten, 
też coś tam w końcu jednak znaczy.

Kaliszowi, w sumie, udał się więc ten spek­
takl. Przede wszystkim sam pomysł, ale także 
realizacja. Można mieć oczywiście zastrzeżenia 
co do niejednej roli, nie zawsze mieszczącej się 
bez reszty w poetyce spektaklu, ale całość ma 
swój styl i ma wdzięk wynikający ze świadomej 
niespójności słowa i obrazu oraz swobodnej żon- 
glerki różnymi nastrojami i poetykami.

Na plan pierwszy wysuwa się tu rola tytułowa 
panny Słefci: Joanny Kasperskiej. Młoda aktor­
ka kaliska zagrała ją bardzo inteligentnie i wie­
loznacznie. Zarówno w zgodzie z powieściowym 
prototypem bohaterki Mniszkówny jak i poetyką 
tego spektaklu. Podobnie świetne trafiała w ton 
spektaklu Halina Łabonarska jako komentująca 
niemal bez słów bieg akcji, pielęgniarka. Za­
bawne postacie z ducha typowej już groteski, 
chwilami nawet zbyt mocno przerysowanej, stwo­
rzyli tu też: Wojciech Standełło jako stary hrabia 
Mi choro wski oraz Janusz Michałowski — hrabia 
Barski.

Brak rutyny i dojrzałości aktorskiej odbił się 
natomiast na grze młodego ordynata — Janusza 
Szydłowskiego. W interpretacji młodego aktora 
postać ta straciła po prostu wiele cech wytraw­
nego pożeracza serc i kabotyna. Wszystkie te 
niedostatki spektaklu, a zaliczyłbym tu do nich 
przede wszystkim nie najlepszą dykcję większoś­
ci wykonawców rekompensowała rzeczywiście 
świetna scenografia Łukasza Bumata oraz efek- 
towność stylizacji kostiumów.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr im. W. Bogusławskiego w Kaliszu: „Trędo­
wata”, adaptacja powieści Heleny Mniszkówny w 
układzie Joanny Olczak-Ronikier. Reżyseria: Ma­
cieja Prusa, scenografia Łukasza Burnata. Premie­
ra prasowa 21 stycznia 71.

Na zdjęciu: młody ordynat Michorowski — 
Janusz Szydłowski, stary hrabia Barski — 

Janusz Michałowski.
Fot. — C. Kuchta

Walne zebranie POZPN

Ocena wielkopolskiego piłkarstwa
Podczas walnego zebrania sprawozdawczo- wyborczego Poznań­

skiego Okręgowego Związku Piłki Nożnej, które odbyło się w ub. 
niedzielę w Poznaniu, delegaci 58 klubów naszego okręgu doko­
nali oceny dotychczasowej 4-letniej działalności związku.

W trakcie trwających 7 godzin 
obrad poruszono wiele istotnych 
spraw, obchodzących żywo nie 
tylko działaczy, lecz także liczne

rzesze entuzjastów piłkarstwa w 
Wielkopolsce. Dotychczasowy pre-
zes POZPN Jan Sledziejowski

Teresa Sukniewicz
otwiera listę

najlepszych sportowców
W 34 plebiscycie „Przeglądu 

Sportowego”, którego wyniki 
ogłoszono podczas Balu Spor- 
towców pierwsze miejsce zaję­
ła Teresa Sukniewicz (lekko-

przypomniał m. in. inicjatywy po­
dejmowane przez KW PZPR, zmie­
rzające do odbudowy wielkopol­
skiej piłki nożnej, a także zwrócił 
uwagę na główne problemy wyni­
kające ze słabej — ciągle jeszcze 
— pozycji tej dyscypliny sportu, 
przede wszystkim na brak obiek­
tów potrzebnych do szkolenia 
młodzieży, wysoko kwalifikowanej 
kadry trenersko-instruktorskiej i 
sędziowskiej.

Wśród dyskutantów zabrakło je­
dnak głosów przedstawicieli więk-

szych klubów. Nasuwa się więc 
pytanie, czy w tych klubach 
wszystko idzie dobrze i czy dzia­
łacze nie mają tam żadnych kło­
potów. Sądząc po wynikach uzy­
skiwanych przez piłkarzy klas 
wyższych — widzimy zupełnie in­
ny obraz. Na tym tle rzeczowo za- 
brzmiały wypowiedzi delegatów 
słabszych ośrodków terenowych, 
którzy przedstawiali uczestnikom 
zebrania najistotniejsze sprawy z 
jakimi spotykają się na co dzień, 
z problemami hamującymi rozwój 
piłkarstwa w słabszych klubach.

Na zakończenie zebrania doko­
nano wyboru nowych władz 
związku. Na czele 27-osobowego 
zarządu stanął dotychczasowy pre­
zes GKS Olimpia — Stanisław Ko­
nieczny. (jm)

atletyka).
zajeli: 2. Ryszard

Następne miejsca
Szurkowski

— kolarstwo. 3. Zbigniew Kacz 
marek — ciężary. 4. Barbara
Piecha saneczkarstwo, 5.
Mieczysław Nowak — ciężary, 
6. Włodzimierz Lubański — pił­
ka nożna. 7. Paweł Waloszek 
— żużel, Henryk Szordykowski 
— lekka atletyka. 9. Grzegorz 
Sledziewski — kaiaki, 10. Ro­
bert Gadocha — piłka nożna, 

(m)

Monte Carlo

Polskie Fiaty
kontynuują rajd

wZ biura organizatora rajdu 
Monte. Carlo doniesiono, że już wy

W kraju i na swiecie
Po • niedzielnych spotkaniach 

poznański Grunwald (pokonał 
się na pierwszej pozycji przed
ja po 25 nkt. Do atrakcyjnego 
społami dojdzie w Poznaniu 30

o mistrzostwo I ligi piłki ręcznej 
Pogoń Zabrze 12:11) nadal utrzymuje 
Śląskiem Wrocław. Obie drużyny ma-
po jedynku pomiędzy

Sąd Najwyższy — jak poin 
formował „Express Wie­
czorny” — dokonał inter 

pretacji przepisów zarządzenia 
Ministra Gospodarki Komunał 
nej i Przewodniczącego 
GKKFiT w sprawie warun­
ków i trybu wynajmowania 
pomieszczeń mieszkalnych w 
hotelach wyjaśniając jakie 
obowiązki ciążą na pracowni­
kach zakładów hotelarskich 
wobec przebywających tam 
gości. To ważne orzeczenie za 
kończyło niecodzienny proces 
cywilny wszczęty przed 2 la­
ty przez mieszkańców stolicy 
Antoniego W. i Aleksandrę G. 
przeciwko Mazowieckim Zakła 
dom Usług Handlowych i Ga­
stronomicznych w Warszawie.

W przeddzień świąt wielkanoc­
nych 1968 roku Antoni W. w to­
warzystwie swej znajomej Alek­
sandry G., przyjechał do podległe­
go tym zakładom ośrodka wypo­
czynkowego w Nieporęcie, gdzie 
zawczasu zamówił 2-osobowy po­
kój na cały okres świąteczny. 
Jednakże recepcjonista, po stwier 
dzeniu na podstawie dowodów 
osobistych, że przybyli goście nie 
są małżeństwem, kategorycznie 
odmówił zameldowania ich w je­
dnym pokoju. Goście zostali zmu 
szeni do wynajęcia dodatkowego, 
pojedynczego pokoju, którego 
koszt wyniósł 180 zł.

Antoni W. i Aleksandra G. wnie 
śli do sądu powództwo cywilne 
przeciwko władzom ośrodka doma 
gając się naprawienia doznanej 
szkody materialnej, tzn. zwrotu 
owych 180 zł zapłaconych za do­
datkowy pokój.

Sąd Wojewódzki w Warszawie 
oddalił jednak ich roszczenia.

Od tego niekorzystnego dla 
siebie wyroku, Antoni W. i 
Aleksandra G. założyli rewizję 
do Sądu Najwyższego, który 
zajął w tej sprawie zupełnie 
odmienne stanowisko.

Paragraf i życie

Zameldowanie 
w hotelu i pensjonacie

Władze zakładów hotelarskich — 
głosi Sąd Najwyższy w swym 
orzeczeniu — są odpowiedzialne za 
wszelkie szkody jakie wskutek 
niewłaściwego wykonania przyję­
tych na siebie zobowiązań, wyrzą­
dzone zostały gościom hotelowym. 
Od tej odpowiedzialności nie 
uwalnia pozwanych zakładów, ani 
stosowana w hotelach i domach 
wypoczynkowych praktyka odmo­
wy meldowania w jednym pokoju 
osób odmiennej płci nie będących 
małżeństwem, ani też nieświado­
mość recepcjonisty o bezprawnoś­
ci jego działania.

Odrzucony został argument, 
którym władze ośrodka wypo­
czynkowego w Nieporęcie bro­
niły przed sądem swych racji. 
Powoływały się one mianowi­
cie na to, że w obowiązują­
cym zarządzeniu Ministra 
Gospodarki Komunalnej i Prze 
wodniczącego GKKFiT z dnia 
14 II 1967 r. w sprawie wa­
runków i trybu wynajmowa­
nia pomieszczeń mieszkalnych 
w hotelach, brak jest prze­
cież postanowienia o dopusz­
czalności meldowania w je­
dnym pokoju hotelowym 
dwóch osób o odmiennej płci i 
różnych nazwiskach, co rozu­
miano jako zakaz takiej prak­
tyki.

Nie podzielając tego błędne­
go stanowiska, Sąd Najwyż­
szy sformułował ważną zasadę 
prawną. Głosi ona, że z braku 
pozytywnych postanowień w 
jakimś zakresie nie można wy 
prowadzać wniosku co do 
istnienia tam zakazu.

Z powołanego zarządzenia 
wynika obowiązek poszanowa 
nia przez zakłady hotelarskie 
niezakłóconego przebywania 
gości hotelowych w wynaję­
tych pokojach i poszanowania 
ich spokojnego wypoczynku 
— czytamy w konkluzji orze­
czenia.

W rezultacie Sąd Najwyższy 
uznał słuszność roszczeń An­
toniego W. i Aleksandry G. 
i zmieniając zaskarżony wy­
rok, przysądził im od Mazo­
wieckich Zakładów Usług Han 
dlowych i Gastronomicznych 
dochodzoną kwotę 180 zł wraz 
z odsetkami. W ten sposób po 
przeszło 2 latach uzyskali oni 
wreszcie należną satysfakcję, 
a dotyczące ich sprawy orze­
czenie Sądu Najwyższego (o 
sygnaturze I CR 230/70) wy­
jaśniło raz na zawsze, że sto­
sowanie w hotelach lub pensjo 
natach jakichkolwiek ograni­
czeń meldunkowych jest nie­
dopuszczalne i sprzeczne z pra 
wem.

cofało się z rajdu 26 załóg. Przy­
czynami były defekty techniczne 
samochodów, a także wypadki dro 
gowe.

Zwycięzca dwóch ostatnich raj­
dów Monte Carlo — Szwed Walde- 
gaard. który wystartował na fa­
brycznym „Porsche” z Warszawy, 
ma poważne kłopoty ze swym wo­
zem. Defekt okazał się dość trud­
ny do usunięcia. Mechanicy fa­
brycznego serwisu naprawiali sa­
mochód w punkcie kontroli czasu, 
jednak nie zdążyli go usunąć do 
czasu wyjazdu. Waldegaard więc, 
po zameldowaniu swego odjazdu 
na trasę, zjechał z szosy i znów 
przystąpił do reperacji wozu, pod­
czas gdy wszyscy inni kierowcy, 
w tym wszystkie polskie załogi, 
pojechali do Francji. Tam też — 
zgodnie z zapowiedziami — mają 
wystąpić pierwsze poważniejsze 
trudności, spowodowane padają­
cym śniegiem.

Pierwszym zawodnikiem, który 
w poniedziałek rano przybył na 
metę pierwszego etapu w Monte 
Carlo, był Francuz Jean Pierre Ni­
colas. jadący na .Alpine Renault”. 
Następne wozy rajdowe przyjeż­
dżały za Francuzem w niewiel­
kich odstępach czasu.

Po przybyciu na metę wielu za­
wodników dzieliło się wrażeniami 
z ostatnich kilkudziesięciu kilo­
metrów trasy pierwszego etapu.

David Stone (W. Brytania) — „to 
jest niewiarygodne! Wszędzie peł­
no zlodowaciałego śniegu, w któ­
rym przekopano wąskie koryta 
przejazdowe. Szosy niezwykle nie 
róWne, to też nasz samochód w 
pewnym momencie leciał w po­
wietrzu około 30 jardów”.

Jean Pierre Nicolas (Francja) — 
„szosy są tak wąskie, że jeśliby 
któryś z samochodów się zepsuł i 
stanął na pewno zablokowałby 
kompletnie całą trasę. Żaden z za 
wodników nie mógłby dojechać do 
mety”.

Właściwy rajd rozpoczął się więc 
dopiero na ostatnich 108 kilome­
trach pierwszego etapu, (o-za)

Do zapaśniczych zawodów 
..Pierwszego Króku”_ zorganizowa­
nych przez Poznański Okręgowy 
Związek Zapaśniczy stanęło po- 
nad 50 zawodników. V/ punktacji 
zespołowej pierwsze miejsce wy­
walczyli reprezentanci LKS Ba­
rycz Przygodzice 65,5 pkt. przed 
Grunwaldem — 42,33 pkt. i Le­
chem — 30.13 pkt. Walki toczyły 
się w stylu wolr.vm. W podobnym 
turnieju, który odbył się w miej­
scowości Chwaliszewo (pow. Kro­
toszyn) pierwsze miejsce zajęli za­
paśnicy LKS Sulmirczyka.

10 drużyn, reprezentujących kil­
ka miast rozegrano turniej komet- 
ki w Radomiu, tym razem już przy 
użyciu tzw. rzutki wyczynowej. 
Zwyciężyła trzyosobowa drużyna 
Łodzi przed Warszawą.

Z okazji otwarcia nowej hali
sportowej WKS Slask we Wrocła­
wiu, rozegrano mecz koszykówki 
drużyn I-ligcwych. w którym Gór 
nik Wałbrzych pokonał niespodzie 
wanie mistrza Polski Śląsk 76:74.

Po raz czwarty „Złota klingę” w 
ramach turnieju rozgrywanego w 
Łodzi zdobył Jerzy Pawłowski, nie 
ponosząc żadne! porażki. Na dru­
gim miejscu znalazł się Majewski.

W rozgrywkach o mistrzostwo I 
ligi siatkówki mężczyzn w tabeli 
prowadzi Resovia 14 pkt. przed Le 
gią i AZS Olsztyn po 11 pkt.

Tradycyjny, piąty już z kolei 
mecz telewizyjny w akrobatyce 
sportowej ZSRR — Polska, roze­
grany przed kamerami telewizji 
polskiej i radzieckiej, zakończył 
się zwycięstwem reprezentantów 
ZSRR 96,60:95,95.

Siatkarki ŁKS — Łódź są coraz 
bliżej mistrzowskiego tytułu. W 
niedzielę pokonały w Krakowie 
drużynę Wisły 3:2 i prowadzą w 
tabeli spotkań 16 pkt. .przed Wisłą 
13 pkt.

Trójka pclskich lekkoatletów
rozpoczęła swe tournee

Z KSIĄŻKAMI
Nakładem Wydaw-

1 nictw Naukowo-
/ A / / Technicznych uka-

/ Z W/ / zały się ostatnio na-
Łz W I stępujące książki:

Felicjan Gabryele- 
wicz — „Typizacja produkcji w 
przemyśle maszynowym”. Dla inży 
nierów i techników. Str. 355. zł 50.

Ludwik Miiller — „Przekładnie 
zębate. Obliczenia wytrzymałości©

we”. Dla konstruktorów mechani­
ków i studentów. Str. 475. zł 75.

Maria Miłkowska — „Zestyki 
elektryczne w telekomutac ji”. 
seria „Elektronika”. Dla inżynie­
rów i studentów. Str. 192, zł 21.

Erhardt Mayer — „Uszczelnienia 
czołowe”, tłum, z niemieckiego. 
Dla konstruktorów pracujących w 
przemyśle, pomoc dla studentów. 
Str. 234, zł 23.

Schuichi Aiba. Arthur E. Hurń- 
phrey. Nancy F. Millis — „Inżynje 
ria biochemiczna”, tłum, z angiel­
skiego. Dla inżynierów biochemi­
ków i mikrobiologów, pomoc dla 
studentów WSR. Str, 381. zł 75.

Bronisław Ohirek — „Maszyny 
analityczne. Organizacja zmecha­
nizowanego rachunku”. Bibliote­
ka Organizatora Produkcji, wyd. 
II całkowicie przerobione. Dla pra 
cowników zainteresowanych zaga­
dnieniami organizacyjnymi w za­

kresie zmechanizowanego obra­
chunku. Str. 155, zł 15.

Wacław Berus — „Organizacja 
pracy komórek planowo-rozdziel- 
czych”. Biblioteka Organizatora 
Produkcji. Dla pracowników i 
współpracowników komórek pla- 
nowo-rozdzielezych. Str. 166, zł 15.

Włodzimierz Walczak. Henryk 
Czajkowski — ..Zgrzewanie wybu­
chowe metali”, zeszyt 92 serii 
.Nowa Technika”. Dla inżynierów 

i techników. Str. 92. zł 10.
..Tworzywa sztuczne w medycy­

nie” — praca zbiorowa. Str. 861, 
zł 115.

Czesław Kordziński. Tadeusz 
Srodulski — ..Silniki spalinowe z 
turboładowaniem”. Dla inżynierów 
i studentów. Str. 360, zł 52.

..Bibliografia słowników 1967— 
1968”. 600 opisów bibliograficznych 
słowników wydanych w Bułgarii, 
Czechosłowacji. NR1D, Polsce, Ru­
munii i na Węgrzech.

Mistrzostwa Federacji Gwardia

Drugie miejsce 
pięściarzy Olimpii

Imprezą ze wszech miar udaną 
były finałowe spotkania o druży­
nowe mistrzostwo w boksie junio-
rów Federacji 
wych Gwardia, 
wadzone przez 
wej Olimpii.

Klubów Sporto- 
sprawnie przepro- 
działaczy miejsco-

Gospodarze byli o krok od zdo­
bycia pierwszego miejsca. W de­
cydującym spotkaniu pomiędzy 
Olimpią i Gwardią Łódź (wynik 
meczu 11:11), w wadze ciężkiej ło­
dzianin Susik pokonał w pierw­
szym starciu przez k. o. Janow­
skiego (Olimpia), co przesądziło o 
zdobyciu pierwszej lokaty i pu­
charu przez łódzkich reprezentan­
tów.

Należy podkreślić dobre przygo­
towanie zawodników Poznania do 
dwudniowego, jak się okazało, 
bardzo ciekawego, turnieju. Pod­
nieśli oni, w stosunku do roku u- 
biegłego, wyraźnie swoje kwalifi­
kacje, aWansując z czwartego na 
drugie miejsce wśród sekcji bok­
serskich klubów gwardyjskich.

W walce o trzecie miejsce, dru­
żyna Warszawy, mimo pewnego 
osłabienia swego zespołu, pokona­
ła ubiegłorocznego zwycięzcę — 
Gwardię Białystok 13:9. Dwa me­
cze sobotnie przyniosły następu-
jące wyniki: Łódź Warszawa
13:9, Poznań — Białystok 14:8. (x)

i 31 bm.
dykowski wygrał 
Trzeci z naszych 
Andrzej Kupczyk

powyższymi ze'

1 mile — 4.06,5. 
reprezentantów 

wystąpił w bie-
gu na 1000 X; w którym uległ po
zacietej walc'
kaninowi Jurisowi

na finiszu Amery-
Luzinsowi.

Oba j uzyskali ten sam czas 2.10.8.
We Frankfurcie nad Odrą odbył 

się turniej juniorów judo z udzia­
łem zawodników Bułgarii, Polski, 
Węgier i NKD. Wygrali pewnie 
gospodarze, zajmując wszystkie 
pierwsze miejsca. Polacy wypadli 
słabiej niż przypuszczano. Z na­
szych reprezentantów wyróżnili 
się Jodko. Szafirowicz i Katka.

W Las Vegas odbył się między­
państwowy mecz bokserski USA — 
ZSRR Zwyciężyli pięściarze ra­
dzieccy 12:10. Cztery walki zakoń­
czone zostały przez k.o„ z których 
trzy wygrali Amerykanie i jedną 
ZSRR.

Piłkarze NRF wygrali międzyna­
rodowy turniej juniorów o Puchar 
Atlantyku w Las Palmas zwycię­
żając w finale Holandię 1:0.

Największą sensacją ostatnich 
spotkań 1/16 finału piłkarskiego 
Pucharu Anglii była porażka na 
własnym boisku obrońcy pucharu 
Chelsea z Manchester City 0:3.

W San Vittore Olona k/Mediola- 
nu odbył się międzynarodowy 
bieg na przełaj o nagrodę „Pięciu 
Młynów”. Impreza rozegrana zo­
stała po raz 39. Główny bieg na 
9,5 km zgromadził 236 zawodni­
ków. Zwyciężył Jugosłowianin Ko
rica 31.57.05 przed mistrzem
olimpijskim na 1500 Kipchoge Kei- 
no (Kenia).

W naszym
obiektywie

Katowiccy hokeiści 
odebrali tytuł Warcie 
Nie udało się hokeistom na tra­

wie poznańskiej Warty obronić 
zdobytego w ub. roku tytułu ha­
lowego mistrza Polski w kategorii 
juniorów. Zaszczytny tytuł wy­
walczyli w Siemianowicach mło­
dzi zawodnicy katowickiego AZS, 
uzyskując 12 pkt. Warta zdoby­
wając 8 pkt. musiała się zadowo­
lić drugim miejscem i tytułem 
wicemistrza Polski. Grunwald 
Poznań, zebrał również 8 pkt., lecz 
miał ujemny stosunek bramkowy 
i znalazł się na miejscu trzecim, 
wyprzedzając Siemianowiczankę (6 
pkt.) i Spartę z Gniezna (5 pkt.).

Obecnie kolej na niemniej inte­
resujące spotkania seniorów. Ha­
lowe mistrzostwa okręgu poznań­
skiego odbędą się 30 i 31'bm., a 
finały 5 i 6 II. Obie imprezy prze­
prowadzone zostaną w hali MTP 
nr 20 przy ul. Śniadeckich, (tp)

występem -----------
mityngu w Filadelfii. Polacy od-
nieśli dwa zwycięstwa. Andrzej 
Badeński triumfował w biegu na 
440 y w czasie 50,4, a Henryk Szor-

na międzynarodowym

Przez trzy dni toczyły się w Poz 
naniu rozgrywki koszykówki męż­
czyzn z okazji 26-rocznicy wyz­
wolenia miasia. W turnieju zwy­
ciężyła drużyna l-ligowego Le­
cha, nie ponosząc w turnieju żad 
nej porażki. Drugie miejsce za­
jęła Warta, trzecie AZS a czwar­
te Olimpia. Na zdjęciu fragment 

meczu Lech — Warta.
Fot. (2) — k. Przychodzki

Podczas rozgrywanego w Poznaniu turnieju kwalifikacyjnego, 
bratobójczą walkę stoczyli we florecie dwaj bracia Nowakowie 
— Grzegorz i Albin, synowie trenera Warty.
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Przetargi
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych 
„Amino w Poznaniu, ul. Bałtycka 85 — ogłaszała PRZETARG NIEOGRANICZONY na- °giaszają 
- REGENERACJĘ STALORYTOw DRUKARSKICH 

oby,®lut’ w ilości 20 sztuk, oraz 
— WYKONANIE 8 sztuk NOWYCH STALORYTÓW 

z mateiiału wykonawcy, z terminem wykonania 
sukcesywnie — do końca br.

Bliższych informacji odnośnie wykonania omawia­
nych prac udzieli Dział Gł. Mechanika — adres i w 
telefon 730-41, wewn. 17. J ”

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w przeciągu 15 dni od daty ukazania się niniejszego 
ogłoszenia w sekretariacie Przedsiębiorstwa w Po­
znaniu, ul. Bałtycka 85.

Otwarcie ofert nastąpi najdalej w 20 dni licząc od 
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia. Przedsię­
biorstwo zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.

K412

SREBRO ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana"

ul. Wrocławska nr .0

ul. Kanonicka nr 1

ul. Mł. Gwardii nr 1

Rynek nr 19

ul. M Buczka nr 40
K8913

Praca * Aa u ha

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPALEM
Poznań — ulica Czerwonej Armii 46/50 

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, 
ŻE PRZEJĘŁO NAZWĘ:

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPALEM
I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI

Poznań, ul. Czerwonej Armii 46/50.
Adres telegraficzny: OPAŁ - POZNAŃ.
Telefon: 613-11 (centrala łączy wszystkie działy). 
TELEX nr 041-5392. K309

Dyrekcja i Komitet Organizacyjny 
25-lecia I L. O. im. T. Kościuszki

w Gorzowie Wlkp.
informuje, że w dniu 30 kwietnia br. odbędzie się

ZJAZD ABSOLWENTÓW
wszystkich roczników

Koszt uczestnictwa 300 zł od osoby, 
prosimy wpłacać na konto 6-16 Bank 
czy w Gorzowie Wlkp. — do dnia 28

Należność 
Spółdziel- 
lutego br. 

1018p

SPÓŁDZIELNIA PRACY

REKLAMODRUK"

OBWIESZCZENIE 
„MOTOZBYT” Przedsiębiorstwo Państwowe Poznań- 
Antoninek, ul. Gorysława 9 — zawiadamia, że w dniu 
10. II. 1971 r. o godz. 9 w lokalu Szkoły Podstawowej 
nr 51 (dawne Kino „Hutnik”) w Antoninku — odbę­
dzie się:

Ogrodnik doświadczony — 
wieloletni instruktor sa-
downictwa przycina,
spryskuje drzewa owoco­
we, udziela fachowych po 
rad. Krzysztof Brzeziński, 
Poznań, Osiedle Plewiska,
Łąkowa. 47131g

następujących samochodów używanych: Mgr filologii, udzieli ko­
repetycji języka rosyj­
skiego. Tel. 330-79.

46567g

ZAKŁAD DRUKARSKI w POZNANIU
W Samochody

Sprzedam Syrenę 103. Wia 
domość: Krotoszyn, tel. 
734, godz. 8—16. 1033p
Kupię „Mercedesa”. — 
Gdańsk, telefon 52-15-88.

K440
Sprzedam Zastawę. Tele­
fon 712-40. 46634g

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni lub 

3 panienki przyjmę na po 
kój. Poznań, ul. Nowosol- 
ska 4, pętla Junikowo.

46683g

W Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań, Li

ul. Wawrzyńca 47, tel. 422-13 i 468-28

Pan pracujący pilnie po­
szukuje pokoju — chętnie 
okolice Obornickiej. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 46685g.

belta 29, 
sługi w 
żeństw.
15—19.

poleca swoje u- 
kojarzeniu mał- 
Czynne godz. 

<6176g

WYKONUJE 
wszelkiego rodzaju tabliczki znamio­
nowe do maszyn i urządzeń, drobnego 
sprzętu itp.

M152
Nr Nr Cena 

silnika podw. wywoł.
Lp. Marka

drodze licytacji publicznej mogą ubie- 
prywatne, które uiszczą wpłatę w wy-

1. Warszawa 224 — 195054 127992 40.435 zł
2. Warszawa Pick-up 20-051400 108595 29.891 Zł
3. Żuk A-03 — 20-099482 10753 34.239 zł
4. Warszawa M-20 — 228031 0116572 45.652 Zł
5. Warszawa 203 — PRS0397 132095 58.696 Zł
6. Warszawa M-20 133409 110397 32.609 Zł
7. Warszawa M-20 — 148564 105686 39.130 zł
8. Warszawa 203 003577 134556 52.174 Zł
9. Warszawa 204 m—m 267977 130767 52.174 Zł

10. Warszawa M-20 Mm 20-142197 094826 32.609 Zł
11. Wołga M-21 —• 202922 59592 52.174 Zł
12. Warszawa Pick-up —- 106208 85019 29.891 Zł
13. Warszawa M-20 Mm N01-2081 002418 32.609 Zł
14. Syrena 103 54153 54036 46.956 zł
15. Warszawa Pick-up —— 255198 134870 35.870 zł
16. Warszawa M-20 Mm 001535 119014 52.174 zł
17. Warszawa 203 MM 10143 228798 65.217 Zł
18. Warszawa M-20 — 182071 0101317 39.130 zł

II LICYTACJA
19. Warszawa Pick-up — 96312 79695 33.478 zł
20. Warszawa M-20 Mm 20-168670 43105 27.391 zł
21. Warszawa M-20 m-m N01-2614 109237 22.826 zł
22. Warszawa M-20 — 182546 107899 22.826 zł

O kupno w 
gać się osoby

Zespół doświadczonych pe 
dagogów przygotowuje do 
egzaminów (klasa VIII i 
maturzyści), udziela korę 
petycji, uczy od podstaw 
(matematyka, polski, ro­
syjski, francuski, niemiec 
ki, angielski, esperanto). 
Zamiejscowi — lekcje so­
botnie, niedzielne. Zgłoszę 
nia: godz. 17—19, Lampego

Syrenę 104, 103 lub Mos-. 
kwiczą kupię. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
46679g.

9 Mteriiehomści

6 m. 9. 45572g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii rosyjskiego. Tele-
fon 67-25-02, 47503g

Kupno ^Sprzedaż
Maszynę do lodów lub 
głowice kupię. Dubicki, 
Swarzędz, Poznańska 46, 
tel. 175. wewn. 90. 47423g

NB Lokale
Małżeństwo z dzieckiem 
wydzierżawi pokój z kuch 
nią w starym budownic­
twie. Płatne z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46753g.
Dziennikarz z matką — 
członek spółdzielni miesz 
kaniowej poszukują po­
koju z używalnością kuch 
ni. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47644g.

Kupię w Poznaniu kom­
fortowy dom jednorodzin 
ny do zamiany, posiadam 
3 pokoje z kuchnia i przy 
należnościami. Pośrednic­
two wykluczone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

Wdowca samotnego, solid 
nego, poważnego, Wy­
kształceniem wyższym do 
lat 68, pozna samotna Wdo 
wa, wykształcenie Wyższe, 
tuż emerytura, ładne mie 
szkanie. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46771g.

Pracownicy poszukiwani
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Czarn­
kowie - Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Osu-
chu

dla 47389g. 47389g
Sprzedam rolnikowi, o- 
grodnikowi 0,5 ha ziemi 
w Skiereszowie dom jed­
norodzinny, wolny od 
przyszłego roku, przy gra 
nicy miasta Gniezna, przy

Kulturalna, zamożna pani 
pozna lekarza, wiek 50— 
60. Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 46815g.

sokości 10 proc, ceny wywoławczej tytułem rękojmi, 
na konto bankowe „Motozbyt” PP Poznań-Antoninek 
— NBP IV O/M Poznań nr 1231-6-4094 — najpóźniej 
w przeddzień licytacji. Przy wpłacie należy podać 
markę i nr silnika pojazdu.

Klient biorący udział w licytacji kilku samochodów 
zobowiązany jest wpłacić rękojmię na każdy samo­
chód.

Z ocenami technicznymi w. wym. pojazdów można 
zapoznać się w „Motozbycie” w Poznaniu-Antoninku 
w Sekcji pojazdów używanych.

Kupię staromodną szafę 
biblioteczną. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47634g.

Przyjmę na pokój samot­
nych. Słowicza 30a, Gór- 
czyn, przy Albańskiej.
__________ 47515g

domu 
kacii 
mość: 
ta 67c

przystanek komuni 
miejskiej. Wiado- 
Gniezno, Roosevel-
m. 1. 1028p

Wyżej wymienione pojazdy można oglądać:
“ — Powiatowy Inspektorat Wodnych Me-— poz. 2

— poz. 15

— poz. 20

lioracji — Gostyń, ul. Marchlewskiego 
nr 255a;

— Spółdzielnia Inwalidów im. M. Koper­
nika — Leszno, ul. Żwirki i Wigory 24;

— Hodowla Buraka Cukrowego — Poznań,
ul. Kopanina 28/36.

_______ pojazdy można oglądać w PP „Motozbyt” 
Poznań-Antoninek, ul. Gorysława 9 (magazyn pojaz­
dów używanych), do dnia 9. II. 1971 r. z wyjątkiem

Pozostałe

niedziel i świąt od godz. 9—13.
Uwaga! Motozbyt PP nie udziela żadnej gwa­

rancji na sprzedany pojazd i nie odpowiada z tytułu 
gwarancji i rękojmi za wady fizyczne sprzedawa­
nych pojazdów. K468

Dnia 23 stycznia 1971 r zginął śmiercią tra­
giczną w 24 roku życia, nasz ukochany i nieza­
pomniany syn, brat, narzeczony, siostrzeniec 
i bratanek, śp.

JERZY ZIELIŃSKI
Pogrzeb 

o godz. 16 
ścianie.

odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
z kostnicy nowego cmentarza w Ko-

W głębokim smutku pogrążeni
rodzice, bracia, narzeczona i rodzina

Kościan, Wiosny Ludów 14. 47673W

W dniu 23. I. 1971 r. zmarł długoletni pracow­
nik Powiatowej Spółdzielni Pracy Usług Wielo­
branżowych w Szamotułach

EDWARD NAPIERAŁA
Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego skła­

dają:
Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, POP 

oraz współpracownicy 
PSPUW w Szamotułach

W*«1

Dnia 22 stycznia 1971 r. zmarł nagle

JAN GABRYELCZYK 
długoletni pracownik szkoły i Komitetu 
Rodzicielskiego Szkoły Podstawowej nr 76 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­

nego sprawie pracownika.
Rodzinie Zmarłego wyrażamy szczere współ­

czucie.
Komitet Rodzicielski — Kierownictwo Szkoły 
personel adm.-gosp. — Rada Pedagogiczna 

dzieci i młodzież
47683g

Dnia 25 stycznia 1971 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach moja kochana żona, na­
sza najdroższa mamusia, teściowa i babcia

JANINA LISIECKA
z d. MARCINKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, _ dnia 27 bm 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córki, syn, zięć i wnuki

Poznań, Dolna Wilda 40 m.8. 47751g

tDnia 23 stycznia 1971 r. zmarł śmiercią tra­
giczną mój najdroższy, nigdy niezapomniany 

syn, mąż, nasz troskliwy tatuś, szwagier i wu­
jek, W wieku lat 57, śp.

MIKOŁAJ KUCZKO
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 13.05 ha cmentarzu komunalnym na 
Miłostowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona z dziećmi i rodzina

<77097

■aatLSKI

POZNAŃ, Grunwaldzka 19
Za treść 1 terminowy druk

„Viennatone” nowy uni­
wersalny austriacki apa­
rat słuchowy w okularach 
sprzedam. Poznań, telefon 
436-76, godZ. 16—18. 47601g
Piękny serwis do kawy 
21 części, biurko, witry­
nę nie oszkloną sprzedam. 
Dzierżyńskiego 25 m. 5.
Tanio sprzedam maszynę 
do szycia Vitama, takso­
metr oraz telewizor mar­
ki Topaz. Dzierżyńskiego 
89 m. 18, tylko o godz. 17.

47453g
Kotkę syjamską, łagodną 
sprzedam. Tel. 626-93.

46589gpr.
Telewizor tanio sprzedam.
Tel. 464-47. 46707g

Łódź! Trzypokojowe mie­
szkanie komfortowe w blo 
ku kwaterunkowym w Ło 
dzi, ul. Wapienna 13 m. 32. 
H. Wydarkiewicz — zamie 
nię na równorzędne w Po­
znaniu. Oferty kierować 
pod adresem: Poznań, ul. 
Łozowa 78 m. 105. K6667
Zamienię samodzielny po 
kój, kuchnią, balkonem 
oraz pokój na tej samej 
klatce schodowej — I ptr. 
Czerwonej Armii, na dwu 
pokojowe, samodzielne 
mieszkanie kuchnią. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 47571g.

Mieszkanie w Jarocinie 2 
duże pokoje z kuchnią i 
telefonem zamienię 1,5 
lub duży pokój z kuchnią 
w Poznaniu. Wiadomość, 
Poznań, tel. 429-28 po go-
dżinie 17. 47028g

Dnia 13 stycznia br. zmarła

MARIANNA WAWRZYNIAK 
były pracownik Apteki nr 19 w Poznaniu 

Zmarła była sumiennym pracownikiem i ser­
deczną koleżanką.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu
Pogrzeb odbył się dnia 15. I. br. w Poznaniu 

na cmentarzu na Winiarach.
K430

+ W dniu 23 stycznia 1971 r. zakończyła swój 
pracowity żywot po ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
i troskliwa siostra, szwagierka, ciocia i kuzyn­
ka, przeżywszy lat 66, śp.

MARIA PLEWA
księgowa

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 14.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
siostra, brat, bratowa i rodzina

Poznań, Różana 9. 47735g

tW dniu 23 stycznia 1971 r. zakończył nagle 
swe pracowite życie mój najlepszy mąż, nasz 

najukochańszy tatuś, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 68, śp.

WALENTY RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 11 z kościoła parafialnego w Dopiewie.
W ciężkim smutku pogrążona

Dopiewo, Szkolna 3. 47690g

tDnia 23 stycznia 1971 r. zakończył swój 
cowity żywot, opatrzony Sakramentami 

przeżywszy lat 64, nasz najukochańszy i 
droższy mąż, ojciec, dziadek, zięć, brat i 
jek, śp.

FRANCISZEK MARTIN
dentysta

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27

pra- 
św._ 
naj- 
wu-

bm.
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

Pogrążone w głębokim żalu
żona i rodzina

Poznań, 27 Grudnia 12 m. 10. 47691g

zmarła 
lat 60.

HELENA MAREK 
z d. KŁACZYŃSKA, 

wdowa po śp. prof. dr. Kazimierzu,
w dniu 22 stycznia 1971 r., przeżywszy

Msza 
dnia 26

św. odprawiona zostanie we wtorek, 
bm. o godz. 9 w kościele św. Jana Kan-

tego, po czym pogrzeb tego samego dnia o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pozostają
córka, rodzina i bliscy

47711g

Sprzedam 
rodzinny z 
szkaniem, 
Władysław

domek jedno- 
wolnym mie- 
w Pleszewie. 
Olender, Ple-

szew, ul. Marszewska 17, 
pośrednictwo wykluczo­
ne. 1029p
Przedmieście Poznań — 
sprzedam z powodu cho­
roby ogrodnictwo 5.300 m5 
zagospodarowane, trzy 
szklarnie ogrzewane 560 
m!. Poważne oferty przyj 
muje Krzesiński, Poznań, 
Świerczewskiego 1 m. 9,
tel. 448-26. 47625g

O Zguby Różne
Pozostawiono bordową 
siatkę 16. I. 71 w czwórce, 
Rynek Wildecki — Dębiec. 
Zwrot wynagrodzę, tel. 
333-24. 47621g
Dr med. Paszkowski spe­
cjalista chorób skórnych, 
wenerycznych przyjmuje. 
Poznań, Matejki 51, godz.
przyjęć 9—19. 46365g

Samotna, zamożna, kultu­
ralna pani pozna inżynie- 
ra-budowniczego lat 50—58 
— posiadającego własne 
przedsiębiorstwo. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
46816g.

Kawaletj sytuowany, z za 
wodem, dobrego charak­
teru niebrzydki, średnie­
go wzrostu, lat 42, pozna 
sympatyczną, solidną i 
niebrzydką pannę, do lat 
33, chętnie z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46852g.

Samotna, wyższe wykształ 
cenie, pozna odpowiednie­
go pana na stanowisku, 
lat 58—62. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46873g.

Inżynier pozna panią lat 
40—45. Cel matrymonial­
ny. Oferty ze zdjęciami 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46868g.

Samotny pozna samotną 
panią, średnim wieku. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46684g.

+ Dnia 23 stycznia 1971 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, W 68 roku życia.

opatrzony 
i kochany

Pogrzeb

Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, szwagier i wujek

FELIKS KUBIAK
odbędzie się dnia 27. I. 1971 r. o go-

dżinie 12 ria cmentarzu na Głównej (Miłostowo). 
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Leszka 19.
żona z rodziną

47725g

tDnia 25 stycznia 1971 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 58, moja 

ukochana żona, jedyna córka, nasza droga ma­
ma, teściowa i babcia, śp.

LUDOMIŁA SZMYT
z d. GNACY

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 stycznia 1971 r.
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul Mielżyńskiego 18 m. 7. 47744g

tDnia 22 stycznia 1971 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św„ nasz 

ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 85

ANTONI KACZMAREK
powstaniec wielkopolski — emeryt pocztowy, 

członek ZBoWiD, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wielkopol­

skim Krzyżem Powstańczym, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
córki, synowie i rodzina

Poznań, Kilińskiego 12 m. 12. 47671g

+ Dnia 23 grudnia 1970 r„ opatrzony Sakra­
mentami św., zmarł nasz ukochany mąż 

i ojciec, śp.

mgr inż. APOLINARY BIRSZENK
specjalista, wynalazca w zakresie 

urządzeń ogrzewniczych, 
który większość długiego i pracowitego 
poświęcił walce o dobrą robotę, postęp 
niczny i godność rzemiosła zduńskiego.

Pochowany został dnia 28. XII. 1970 r. w 
szawie na cmentarzu w Wilanowie.

Pogrążeni w smutku

życia 
tech-

War-

żona i córka z mężem
47591g

tDnia 24 stycznia 1971 roku zmarł nagle mój 
najukochańszy mąż. ojciec i dziadek, śp.

WITOSŁAW GULIŃSKI 
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Krzyżem Kawalerskim.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm, 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

żona i syn z rodziną
47720g
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,Ruchu”.
Z-7

i — zatrudni zaraz:
■ KIEROWNIKA Działu Mechanicznego — wyma­

gane wykształcenie: wyższe lub średnie me­
chaniczne;
STARSZEGO REFERENTA administracyjno - 
gospodarczego — wykształcenie: średnie ogólne, 
od 1 maja 1971 roku;

■ DWÓCH KIEROWNIKÓW GRUPY ROBÓT — 
wykształcenie wyższe lub średnie techniczne — 

drogowe, z uprawnieniami na prowadzenie ro-
bót;

— MAJSTRÓW i STARSZYCH MAJSTRÓW — 
z uprawnieniami majsterskimi;

— KIEROWNIKA Warsztatów Naprawczych — wy­
kształcenie: średnie mechaniczne lub zawodowe 
z praktyką;

— MAJSTRA SAMOCHODOWEGO — dyplom mi­
strzowski w zawodzie mechanika samochodo­
wego z długoletnią praktyką;

— OPERATORA SPYCHACZA z uprawnieniami.
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 

pracy w budownictwie. K324
Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, ul. March­
lewskiego 146/150 — przyjmie zaraz —

LEKTORA JĘZYKA NIEMIECKIEGO.
Wykształcenie wyższe w zakresie filologii 

skiej.
Zgłoszenia przyjmuje się w pokoju nr 67,

germań-

I piętro. 
K294

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Hodowli Zwierząt 
Zarodowych w Poznaniu, ul. Palacza 134 — zatrudni 
zaraz

PRACOWNIKA z wyższym wykształceniem rol­
niczym i długoletnią praktyką, na stanowisko 
st. inspektora.

Warunki płacy i pracy do omówienia w biurze
przedsiębiorstwa, telefon 67-20-11. 47093g
Spółdzielnia Usługowo - Wytwórcza Kółek Rolni­
czych w Lipnie, powiat Leszno, województwo Po­
znań — zatrudni zaraz:

KIEROWNIKA d/s technicznych Spółdzielni.
Wymagane wykształcenie średnie techniczne i 

uprawnienia budowlane.
Wynagrodzenie do 4 tys. zł miesięcznie. Zgłoszenia

przyjmuje dział kadr. W186
Przemysłowe Przedsiębiorstwo Państwowe w Pozna­
niu — zatrudni:

ZASTĘPCĘ GŁ. KSIĘGOWEGO 
niem wyższym lub średnim 
i odpowiednią praktyką;
REWIDENTA ZAKŁADOWEGO

z wykształce- 
ekonomicznym

z wykształce-
niem wyższym lub średnim i praktyką.

Wynagrodzenie do uzgodnienia.
Oferty proszę kierować do Biura Ogłoszeń — ulica 

Grunwaldzka 19 dla K390.

Dnia 19 stycznia 1971 r zmarła

ANIELA ŁUCZYŃSKA
były pracownik Apteki nr 42 w Kole

Zmarła była sumiennym pracownikiem i ser­
deczną koleżanką.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu
Pogrzeb odbył się w piątek, dnia 22. I. br. 

na cmentarzu w Kole.
aa K429

Dnia 25 stycznia 1971 r. zmarł nagle, przeżyw­
my lat 60

JÓZEF NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Owsiana 17 m. 5. 47733g

4- Dnia 23 stycznia 1971 r. zmarła po długich 
I i ciężkich cierpieniach troskliwa matka, teś­

ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 83

FRANCISZKA WACHOWIAK
z d. GOLDIAN

Pogrzeb odbędzie się we 
o godz. 10 na cmentarzu w 

o czym zawiadamia

Strykowo, pow. Poznań.

wtorek, dnia 26 boa. 
Modrzu,

47734g

tW dniu 23 stycznia 1971 r. zmarła, namasz­
czona Olejami św„ przeżywszy lat 68, nasza 
matka, śp.

MARIA WIERZCHOWIECKA
z d. GALON

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI

tDnia 24 stycznia 1971 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż i najukochańszy ojciec, prze­
żywszy lat 75

FRANCISZEK STAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm.

o godz. 12.30 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

Poznań, Sielska 20 m. 2.
żona i syn

47746g
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Wtorek

Pauliny

Słońce: 7.45—16.26

Skup płodów rolnych Niedziela w Otuszu

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Budowniczy 
Solness” NOWY — g. 19 ..Ptak”; 
OPERA — g. 19 „Halka”: OPERET 
KA _  g. 19 „Hrabia Luxemburg”' 
MARCINEK — g. 17 „Wesele”.

KIN*
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Czas bez wojny”; 
KOŚCIAN: „Dwaj panowie bez 
parasola”: LESZNO: „Romeo i 
Julia”: NOWY TOMYŚL: „Zbrod 
nia bez przedawnienia”; OBOR­
NIKI: „Nikt nie rodzi sie żołnie­
rzem”: ŚREM: nieczynne: ŚRODA: 
„Most”: SZAMOTUŁY: „Doczekać 
zmroku”: WĄGROWIEC: „Dlacze­
go kłamały”; WRZEŚNIA: „Dziew 
czyna z pistoletem”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„■Waszyngton — Biały Dom — 
Arlington”.

KONCERTY

PAŁAC DZTAŁYNsKICH (Sala 
Czerwona) — g. 19.30 Koncert Ka­
meralny; Poznańskie Trio Forte- 
oianowe. Bożena Karłowska — 
sopran.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 8.05 Public, miedzynar.; 
8.10 Mel. z operetek Franciszka Le 
hara: 8.15 Gra Polska Kapela p/d 
Feliksa Dzierżanowskiego; 8.45 Z 
tej i tamtej strony lady; 9 Mu­
zyka ludowa Australii; 9.15 Ze 
świata opery: 9.40 Dla przedszko­
li: „Pan Słoń” — słuch.; 10.05 
.Rodzinka” — powieść; 10.25 Tań­

ce Schuberta i Brahmsa: 10.50 
Nerwice: 11 Dla kl. III liceum i 
technikum: 11.30 Dedykujemy II 
zmianie: 11.49 Rodzice a dziecko; 
12.25 „Więcej. lepiej, taniej”; 12.45 
Rolniczy kwadrans: 13 Z nagrań 
duetu fortep.: J Derfel i M. Ma­
łecki: 13.20 Z nagrań Ork. Mando- 
linistów Łódzkiej Rozgł. PR; 13.40 
Rvtmv i melodie dla wszystkich; 
14 Tronami ludzi i pieśni: 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców: 
10.30 Popołudnie z młodością; 18.05 
Mój program na antenie: 18.50 Mu 
zyka i Aktualności: 19.15 Dla do­
mu i dla ciebie: 19.30 Koncert ży­
czeń: 20.25 Drobiazgi taneczne 
znad Sekwany: 21 Przegląd wyda­
rzeń ekonom.: 21.20 Teatr PR — 
Wybieramy Premiero Roku 1970: 
..Mam piękna kolekcje noży — 
czyli pogrzeb przyjaciela” — 
słuch ; 22.50 Muz. rozrywkowa; 
23,10 Przeglądy i poglądy: 23.20 Nie 
tylko o zimie — gra Zespół J. Mi­
liana: 23.40 Muzyka taneczna: 0.10 
Konc. życzeń od słuchaczy polo­
nijnych dla rodzin w kraju; e.30 
Program nocny z Zielonej Góry.

WIADOMOŚCI: 5. S. 7. 8, 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23 . 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Świat i My” — 
magazyn aktualności gospodar­
czych; 9 Koncert estradowy; 9.35 
Z życia ZSRR; 9.55 Moskiewska 
Ork. Kameralna; 10.25 Szkic do 
portretu Wilka — rep. 10.55 „Kan 
tata i oratorium na przestrzeni 
dziejów”: 13 Czas dobrych gospo­
darzy: 13.15 Słuchacze pisza — my 
odpowiadamy: 13.25 Ludowa mu­
zyka Słowacji: 13.40 „Sprzedawca 
słodyczy” — fragnt. pow.; 14.05 
Konc. rozrywkowy z nagrań Ork. 
PR p/d S. Rachonia; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 15 Z muzyki kla­
sycznej: 15.30 Z repertuaru chórów 
chłopięcych: 17.15 Aud. społ.; 17.25 
Z cyklu: „50 lat PWSM w Pozna­
niu”; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Czarodziejskie kaprysy Paganinie 
go; 18.20 „Widnokrąg” — wyda­
rzenia. opinie, refleksje ze świata 
nauki;; 19.15 Jeżyk angielski; 19.30 
Magazyn literacko-muzyczny: „O- 
gary poszły w las””; 21.16 Młody 
austriacki pianista Jean Rodolphe 
Kars gra utwory fortep. Faurego 
i Prokofiewa: 21.30 Reportaż li­
teracki A. Małachowskiego z 
Włoch: 21.50 Mel. rozrywkowe; 
22.30 Reportaż nt.: „Z wokandy”; 
22.45 Sylwetka kompozytora — Wł. 
Żeleński; 23.25 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 14. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF G6.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 8.05 Pojedynek na klawia­
turach — Jimmi Smith kontra 
Erroll Garner: 8.35 Muzyczna pocz­
ta UKF: 9 „Żmije złote i inne” 
— powieść: 9.10 Gra zespół „Con 
moto ma cantabile”; 9.30 Nasz 
rok 71; 9.45 Jednoosobowe.... duety 
i tercety: 10.05 Nie dla nich Fil­
harmonia: 10.15 Aud. Radia ONZ; 
10.35 Wszystko dla nań; 11.45 „Ro­
dzina Whiteoaków” — powieść: 
12.25 Konc. muz. uniwersalnej; 13 
Na polskiej antenie; 15 Trzy po 
trzy o Warszawie — gawęda: 15.10 
W cieniu przeboju: 15.35 Amator 
nrzy kierownicy: 15.50 Pocztówki 
dźwiękowe z Pragi. Budapesztu i 
Belgradu; 16.15 Fr. Schubert — So 
rata skrzypcowa A-dur op. 162; 
16.35 Pieskie życie, czyli wykonaw 
cv jakich nie hvło: 16.45 Nasz rok 
71: 17.05 Ouodlibet — czyli co kto 
lubi; 17.30 „Żmiie złote i inne” 
— powieść: 17.40 Tymczasowy klub 
jazzowy; 18.10 Świat dźwięków — 
aud. St. Popoffa: 18.35 Przeboje 
rodem z Paryża: 19 Pisarz miesia

— St. .Dygat: 19.15 Powracają­
ca melodyjka: „Maleńka łódecz­
ka”: 19.45 Polityka dla wszystkich; 
20 Nowe, nowsze i najnowsze; 
20.40 Stołowy meczet ortodoksów 
— gawęda: 20.50 Muzyka z anty­
podów: 21.30 Prosimy częściej — 
śpiewa Jan Kohuszcwski: 21.40 Na 
nohoczu wielkie i polityki — felie­
ton: 21.50 0’nera — P. Czajkow­
skiego: „Dama Pikowa”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów —

Reggiani* 22.15 Pow. w wvd. 
dźw.: „Baron von Goldring”; 22.45
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Nierówna podaż w powiatach
Plony czterech podstawowych 

zbóż w ubiegłym roku jak 
wiadomo nie dopisały. Średnio 
biorąc, rolnictwo wielkopol­
skie nie osiągnęło planowane­
go wskaźnika — zabrakło je­
dnego kwintala z każdego 
hektara. Toteż plan skupu 
ziarna został w odpowiednim 
terminie zweryfikowany i 
dostosowany do możliwości po 
dąży. Niestety i ten obniżony 
plan nie jest jeszcze w pełni 
zrealizowany.

Do 14 stycznia br. gminne 
spółdzielnie i PZZ-y skupiły 
łącznie 535 100 ton zboża, co sta 
nowi 86,1 procent planu. 
PGR-y i inne gospodarstwa 
państwowe spóźniają się z do­
stawami zboża towarowego. 
Na 201 800 ton, dostarczyły 
one do 14 bm. 139200 ton. Do 
31 grudnia 1970 roku nie zre­
alizowano także rocznego pla­
nu obowiązkowych dostaw 
zboża z gospodarki chłopskiej. 
Zabrakło 10 000 ton.

Przy tej okazji trzeba zazna 
czyć. że bardzo nierówna jest 
podaż zboża w poszczególnych 
powiatach, tak z tytułu kon­
traktacji. jak i obowiązkowych 
dostaw. Zaledwie cztery powia 
ty — miedzychodzki, kościań­
ski, czarnkowski i ostrzeszow- 
ski wykonały swoje zadania w 
stu procentach. Inne oscylują 
między 80 i 99 procent, a 10 
powiatów nie osiągnęło nawet 
80 procent planu rocznego, w 
tej liczbie turecki tylko 73,6, 
obornicki 75,7, kępiński 75,8 
i kolski 76,6 procent rocznych 
zadań.

Gwoli ścisłości należy tutaj 
dodać, że owe 10 powiatów 
opóźniających się z dostawami,

wcale nie należy do najbar­
dziej dotkniętych złymi warun 
kami atmosferycznymi. Gdzie 
indziej zatem należy szukać 
przyczyn nierytmiczności w 
sprzedaży zboża z ubiegłorocz­
nych zbiorów. Być może w nie 
dostatkach organizacyjnych 
placówek handlowych. Bo na 
przykład powiat międzychodz- 
ki posiadał w ub. roku tak sa­
mo niepomyślne warunki kli­
matyczne, jak obornicki. A 
jednak pierwszy wykonał swo­
je zadania, drugiemu brakuje 
jeszcze sporo, (kj)

Harcerski prezent dla wsi
„My, instruktorzy i harcerze 

z Otusza, deklarujemy swój 
wkład w pracę nad polepsza­
niem warunków socjalno-kul- 
turalnych zakładów produkcyj 
nych. Naszym zakładem jest 
wieś. Postanowiliśmy więc 
utworzyć klub, który da choć 
raz w tygodniu kulturalną roz­
rywkę młodzieży i dorosłym 
wsi”.

Dlaczego tylko raz w tygod­
niu? Klub, otwarty w minio­
ną sobotę w Otuszu, wiosce le­
żącej na pograniczu dwóch po 
wiatów: poznańskiego i nowo- 
tomyskiego, mieści się w szko­

le, w normalnej izbie lekcyj­
nej. Ustawiono tu inaczej sto­
ły, szafy i ściany pozawiesza­
no humorystycznymi rysunka­
mi (m. in. rysunki Henryka 
Derwicha), utworzono kącik 
czytelniczy i kawiarniany. Pla­
ny pracy bogate: 2 — 3 razy w 
tygodniu klasa zamieniona na 
klub ma stać się miejscem 
spotkań z ciekawymi ludźmi 
(prokuratorem, lekarzem, sek­
retarzem KP PZPR), spotkań z 
przeszłością (ich zaczątkiem 
było zorganizowanie w harców 
ce kącika pamięci narodowej, 
poświęconego Bronisławowi 
I wieki emu — kierownikowi

Chodzi o przyspieszenie wyko­
nania prac. Harcerze o-tuscy 
zgłosili akces do prac nie wy­
magających specjalnych kwa­
lifikacji.

Chwilowo zorganizowali 
własny „Klub harcerski” w 
szkole. Ó znaczeniu tej inicja­
tywy najlepiej świadczą wypo 
wiedzi starszych mieszkańców 
wsi, m. in. kierowniczki szko­
ły — Emilii Stanek:

— I pomyśleć, że wielu z 
nich, co tu grają i śpiewają, 
mogło wyrosnąć na chuliga­
nów. Znaleźli na szczęście in­
ne pole wyżycia się, impono­
wania innym...

W ROCZNICĘ WYZWOLENIA
WĄGROWIEC. 26-tą rocznicę 

oswobodzenia miasta i powiatu' 
społeczeństwo uczciło uroczystym 
koncertem, zorganizowanym przez 
Powiatowy Komitet FJN, Prezy­
dium PRN oraz Zarząd Powiato­
wy TPPR. Wspomnienia o pamięt­
nym dniu 23 stycznia 1945 r. przed 
stawił zebranym przewodniczący 
Prezydium PRN Roman Jachnik, 
przypominając bohaterską postać 
pułkownika Andrzeja Paszkowa, 
którego imieniem nazwany został 
dawniejszy rynek oraz Wągrowiec 
kj hufiec harcerski. Na program 
koncertu1 złożyły się występy zna­
nych solistów i piosenkarzy oraz 
Objazdowej Orkiestry Symfonicz­
nej z Poznania pod dyrekcją Zyg­
munta Mahlika. (kdw)

WRZEŚNIA. Mieszkańcy miasta 
i powiatu obchodzili 26 rocznicę 
wyzwolenia na uroczystych aka­
demiach i wieczornicach. W przed 
dzień — rady narodowe i organi­
zacje społeczne złożyły wieńce 
pod pomnikiem żołnierzy Armii 
Czerwonej; zaciągnięto też warty 
honorowe, (jac)

MODERNIZACJA BAZY GS
OBORNIKI. Baza Gminnej Spół­

dzielni ulega stałemu unowocześ­
nianiu. Niedawno oddano tu do 
użytku nowy magazyn, w którym 
obecnie mechanizuje się proces 
przyjmowania towarów i ich roz­
ładunku. Instaluje się mianowi­
cie mechaniczną workownicę i taś­
mowe transportery, co ułatwi i 
przyspieszy pracę oraz podniesie 
jej wydajność. Eksperymentalnie 
uruchomi się jeszcze w br. su­
szarnię do zboża, wyprodukowa­
ną przez rogozińską „Rofamę”. 
Zmechanizowano też rozładunek 
towarów sypkich na stacji PKP, 
stosując rozładowacz „Spółdziel­
cę”, którym np. w grudniu1 ubr. 
rozładowano (także usługowo) 1000 
ton towarów, (bop)

SZUKAJĄ
MŁODYCH TALENTÓW

OBORNIKI, impreza artystyczna 
zatytułowana „Młodzi piosenka- 
Me na start” odbędzie się 31 bm. 
o godz. 17 w sali Powiatowego 
Domu Kultury, który jest rów­
nież organizatorem tej imprezy. 
Wystąpi na niej 9 finalistów, wy­
łonionych w eliminacjach, a towa 
rzyszyć jm będzie grupa instru- 
mentalno-wokalna PDK „Akanty”. 

(bop)

Mistrzowie spirituals — Paul Ro- 
beson i Harry Belafonte: 23 Mi- 
niaturv poetyckie — bajki J. Le­
mańskiego; 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Śniewa Marie Laforet.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18 30. 22.

TELEWIZJA
WTOREK: /10—11.10 — „Intym­

ne oświetlenie” — film fab. prod, 
czechosł.; 11.55—12.35 — Dla szkół 
— Język polski (kl. IV lic.) — 
Eugene Ionesco: „Nosorożec”; 
12.45—13.15 —- Przysposobienie rol­
nicze: .Potrzeby nokarmowe ro­
ślin”: 13.55—14.25 — Przysposobie­
nie rolnicźe: „Potrzeby pokarmo­
we roślin”: 15.20—16.25 — politech 
nika TV — Matematyka (I rok): 
„Asymptoty ukośne” oraz „Bada­
nie funkcji”; 16.3» — Dziennik;

A tak bawiły się dzieci z drużyny zuchów przy Szkole Podsta­
wowej w Runowie (pow. Śrem). Prócz tańców przygotowano dla 
nich podarunki w postaci paczek ze słodyczami a także wiele 

atrakcyjnych gier i zabaw.

Szkoły Podstawowej w Otuszu 
w latach 1925 — 39, zamordo­
wanemu w obozie w Bu- 
chenwaldzie), quizów, wieczór 
ków tanecznych, gier świetli­
cowych itp. Zaczątkiem tych 
ostatnich stał się komplet sza­
chów, wygrany przez uczestni­
ków niedzielnego quizu na te­
mat wydarzeń 1970 r. i ofiaro­
wany przez nich na rzecz klu­
bu. Fundatorem tej nagrody 
była bukowska Gminna Spół­
dzielnia, współuczestnicząca 
we wszystkich imprezach or­
ganizowanych przez otuskich 
harcerzy.

W niedzielę sala wypełniona 
była po brzegi. Pękała w 
szwach, a jeszcze wszystkich 
chętnych nie pomieściła. Bo 
wieś — pełna inicjatywy (było 
tu już „Małżeństwo doskona­
łe” i wiele podobnych imprez), 
nie lubi chodzić spać razem z 
kurami. Chce się bawić, tak 
jak inni. Brak jej świetlicy, 

‘klubu. Miał takowy powstać,

I w tym sens działalności 
otuskich instruktorów ZHP, 
waga ich prezentu. Myślą już 
o następnym. Podczas przepro­
wadzania spisu narodowego 
zrobili bilans ludzi starych, 
zamieszkujących ich w>ieś, 
wiejskich emerytów. I posta­
nowili także dla mich utworzyć 
klub, (bw)

Prztyczek

PGR-owska olimpiada
wiedzy rolniczej

W ubiegłą niedzielę odbył 
się w Domu Socjalnym Przed­
siębiorstwa PGR Sokołowo 
(powiat Września) finał woje­
wódzkiej olimpiady wiedzy 
rolniczej młodzieży państwo-

Przedsiębiorstwa PGR Łabi- 
szynek w powiecie gnieźnień­
skim; drugą nagrodę ufundo­
waną również przez Wojewódz 
kie Zjednoczenie PGR, przy­
znano Zenonowi Gibowskiemu

wych przedsiębiorstw rolnych, z Przedsiębiorstwa PGR Bu-
w której uczestniczyli również 
reprezentanci spółdzielni pro­
dukcyjnych naszego wojewódz­
twa. Finaliści z 13 rejonowych 
eliminacji, w których uczest­
niczyło ogółem ponad 1120 
osób z całego województwa, 
rywalizowali o palmę pierw­
szeństwa i nagrody organiza­
torów.

Jury pod przewodnictwem 
kierownika Redakcji Wiejskiej 
rozgłośni poznańskiej Polskie­
go Radia red. Jerzego Frącko­
wiaka, przyznało nagrody w 
następującej kolejności: tytuł 
mistrza Olimpiady i pierwszą 
nagrodę otrzymał Jerzy Anto- 
szak — brygadzista połowy z

gaj w powiecie wrzesińskim; 
trzecią nagrodę ufundowaną 
przez Zakłady Hodowli Roślin 
Ogrodniczych i Zarząd Woje­
wódzki ZMW, zdobyła Teresa
Nowak Przedsiębiorstwa
PGR Rojów w powiecie ostrow 
skirn.

sygna
• W sklepię chemicznym w 

Kórniku chcąc kupić proszek 
do prania „E” trzeba wziąć 
także proszek „Pollena’'. Tak 
podobno nakazał hurt — Hur­
townia PZGS w Śremie.

Czy można zmuszać kierow­
nika sklepu do takiej formy 
zakupu a następnie sprzedaży? 
Czy hurtownia nie nadużywa 
tu swoich uprawnień? — zapy 
tuje „Stały czytelnik” z Kór­
nika.

• Na notatkę pt. „Tylko dla 
jasnowidzów” z 14 bm. Od­
dział III PKS w Lesznie infor­
muje, że tablice z rozkładem 
jazdy w Śmiglu wymieniono 
16 bm. Dziękujemy.

16.40 • 
dych: 
słów” 
sku”:

- Telewizyjny Ekran Mło- 
18.30 —■ „Kopalnia pomy- 
18.45 — „Ambicje po pol- 

19.20/ — Dobranoc i Dzień-
nik: 20.10 — Kronika III Zimowej 
Spartakiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych (Zakopane): 20.25 — Kino 
Interesujących Filmów: „Intymne 
oświetlenie” — film fab. prod. 
czechosł.: 21.45 — „Do wynajęcia” 
— film z serii „Saga rodu Forsy-
te’ów” 
22.55—24

(jowt.): 22.35 — Dziennik
Politechnika TV

wtórzenie).

ŚRODA: 9—9.30 — Chemia
VII — 
mów” 
Prąd

.Odkrywamy świat

(po-

9.55 — Fizyka kl. VIII
elektryczny

kl. 
ato-

metalach;
10.30—11.20 — „Ślub w rodzinie” — 
film z serii Saga rodu Forsytów; 12 
— III Zimowa Spartakiada Armii 
Zaprzyjaźnionych (Zakopane skoki 
narciarskie do dwuboju klasycz-

już przed dwoma 
mówiono.

Apel o pomoc 
wie skierowano 
zydium PRN w

laty o tym

w tej spra- 
do Pre- 

Nowym To-
myślu i dyrekcji kombinatu 
PGR w Niepruszewie. Bo prze 
cięż na terenie gospodarstwa 
PGR w Otuszu rozpoczęto już 
adaptację pomieszczeń gospo­
darczych na obiekt socjalny.

Nagrody od czwartej do szó­
stej uzyskali: Elżbieta Dębow- 
ska z RSP Siedleczko w po­
wiecie wągrowieckim, Marian 
Wojtkowiak z gospodarstwa 
WSR Złotniki w powiecie po­
znańskim oraz Jadwiga Kło­
buck z powiatu ostrzeszow- 
skiego.

Fundatorami ostatnich na­
gród byli współorganizatorzy 
Olimpiady: Zarząd Okręgu 
Związku Pracowników Rol­
nych, Wielkopolskie Przedsię­
biorstwo Hodowli Zwierząt Za 
rodowych i Poznańska Hodow­
la Roślin, (emp)

800 szkół w akcji 
„Stop! dziecko na drodze"

Wojewódzki Społeczny Ko­
mitet Akcji „Stop! — dziecko 
na drodze” podsumował swą 
działalność za 1970 r. Formą 
pracy były m. in. konkursy, 
pogadanki i szkolenia, zmie­
rzające do poprawy bezpieczeń 
stwa na drogach Wielkopolski. 
We współzawodnictwie ucze­
stniczyło ponad 800 szkół pod­
stawowych z województwa. 
19 spośród nich oraz hufiec 
ZHP ze Śremu, jak również 
nauczyciele wyróżniających się 
szkół oraz funkcjonariusze 
MO zaangażowani w tę akcję 
otrzymali nagrody.

We współzawodnictwie ucze­
stniczyły również kluby Pol­
skiego Związku Motorowego. 
Najlepsze z nich, to: LKS Ki- 
cin. LKS Chrobry (Gniezno) 
oraz Automobilklub Wielko­
polski. (bw)

Nasz klient...
w wydaniu 

obornickiego MHD
Sześć krzeseł brakowało do 

kompletu mebli, zakupionych 
przez Mariana Maciaszczyka 
w Rogoźnie w miejscowym 
sklepie meblowym w grud­
niu 1967 r: Niemniej za ca­
łość pobrano zapłatę. Gdyby 
tego nie zrobiono, oszczędzono 
by klientowi stałych wędró­
wek i pokornych próśb o do­
starczenie brakujących krze­
seł. Zainteresowany interwe­
niował, zbierał oświadczenia, 
że za takie meble zapłacił, że 
bardzo mu na nich zależy, że 
nie chce nikogo oszukiwać...

W końcu obiecano sprawę 
załatwić pod warunkiem, że 
dostarczy oświadczenie kierów 
niczki sklepu z roku 1967, że 
takie meble nabył. Niestety, ta 
kiego pisma nie otrzymał, bo 
kierowniczka oświadczyła, że 
sprawę sklepu MHD ma w 
swoim ręku prokurator. I zno­
wu sprawa zawisła w próżni. 
Miejski Handel Detaliczny w 
Obornikach, do którego należy 
sklep w Rogoźnie, nabrał wo­
dy do ust, a zapłacone krzesła 
zostały w krainie marzeń 
klienta. Czy wreszcie znajdzie 
się ktoś, kto podejmie decy­
zję dostarczenia klientowi za­
płaconych 6 krzeseł, (jk)

SOP zwiększają pomoc kredytową
Podobnie, jak i w ub. latach — również w bież, roku spół­

dzielnie oszczędnościowo-pożyczkowe SOP zaspokoją potrze­
by wsi na kredyty obrotowe — krótkoterminowe, udzielane 
na zakup środków produkcji. Sumy, które przeznacza się na 
ten cel stanowią zazwyczaj 2/3 ogólnej pomocy kredytowej 
świadczonej przez SOP rolnikom.
Oprócz możliwości zakupu z 

tych środków nawozów sztucz­
nych. kwalifikowanego ziarna 
siewnego, sadzeniaków, prepa­
ratów ochrony roślin i pasz — 
rolnicy mogą też przeznaczać 
zaciągnięte pożyczki krótkoter­
minowe na kupno — zarówno 
w obrocie uspołecznionym jak 
i sąsiedzkim materiału hodo-
wlanego 
chlewnej.

bydła i trzody

Warto przypomnieć, że gos­
podarstwa, które zaopatrują

nego); 13.30—14 — Z cyklu — Wy-
bieramy zawód: 15.20 — 
nika TV — Matematyka
nrzvsotowawczv 
„Wielokąty”: 16.30

Politech-

„Okrąg1
kurs 
oraz

16.40 — Dla młodych
Dziennik; 

widzów —
Aula sesja XXVII; 17.15 — Maga­
zyn ITP: 17.25 — Biała flaga nad 
sztabem Paulusa — film z serii 
„Obrońcy Stalingradu”; 1750 — 
III Zimowa Spartakiada Armii Za 
nrzypaźnionych skoki narciarskie 
do kombinacji — (Zakopane): 18.30 
— Poszukiwania: 18.45 — „Czego
szuka klient”: 19.20 
Dziennik; 20.05 — .
nie” — 
sytów” 
glad

film z serii

— Dobranoc i 
.Ślub w rodzi- 
.Saga rpdn For

: 20.55 — Światowid — prze 
wydarzeń mied-zynarorio-

wych: 21.25 — „Na trzy czwarte” 
— XXI nrogram z cyklu — „Słu­
chamy i patrzymy”: 22.25 — PKF; 
22.35 — Dziennik: 22.55 — Politech­
nika — (powt.).

się w środki produkcji w jed­
nostkach gospodarki uspołecz­
nionej korzystają z niżej opro­
centowanych kredytów, gdyż 
w wysokości 3 proc.

SOP-y będą również poma­
gać rolnikom w finansowaniu 
usług produkcyjnych świadczo 
nych przez kółka rolnicze. Po­
życzki na ten cel SOP-y będą 
udzielać w br. do pełnej wyso­
kości potrzeb rolników.

Kolejną pozycję stanowią 
kredyty średnioterminowe u- 

'dzielane głównie na remonty 
budynków i drobne budow­
nictwo oraz zakup zarodowych 
zwierząt gospodarskich! Środ­
ki te będą w br. większe o>ok. 
10 proc, od przyznanych ^os- 
darstwom w ub. roku.

W całości mają być też po­
kryte potrzeby kredytowe wsi 
w zakresie zakupu artykułów 
— konsumpcyjnych oraz ma­
szyn i .narzędzi rolniczych — 
objętych sprzedażą ratalną.

Trzeba podkreślić, że mimo 
niekorzystnych sytuacji w rol-z 
nictwie utrzymującej się przez 
dwa kolejne lata — nastąpiła 
poprawa spłacalności zaciąg­
niętych w SOP pożyczek. (—)

Ze Środy

Życie kulturalne miasta 
wspólną troską

Współpraca Zakładowego 
Przedsiębiorstwie Budow­
nictwa Rolniczego z aktywem 
świetlicy ZMPG „Stomil” w 
zakresie wspólnego organizo­
wania imprez kulturalnych 
datuje się od stycznia ub. ro­
ku. Zaczęła się od wystawia­
nia w Zakładach „Stomil” sztu 
ki Wiesława Szczotkowskiego 
„Golgota Audytorium” przez 
zespół „Scena Młodego Robot­
nika” z PBRol. Ze sztuką tą 
zespół odwiedził następnie 
wiele wiejskich placówek k-o 
w powiecie. Na Dzień Wojska 
Polskiego wspólnie z zespo­
łem muzycznym „Stomila” 
opracowano montaż słowno- 
muzyczny pt. „wierzby Pol­
skie” — T. Kubiaka. Okolicz­
nościowy program słowno-mu­
zyczny opracowały także oby­
dwa zespoły w bieżącym mie­
siącu, z okazji rocznicy wyz­
wolenia Środy.

W koordynacji poczynań po­
magają obu zespołom instruk­
torzy Sredzkiego Domu Kultu­
ry SDK wypożyczył też klubo­
wi PBRol projektor filmowy, 
dzięki czemu klub może wyś­
wietlać filmy fabularne, oświa 
towe i specjalne — dla dzieci.

Dzięki współpracy ŚDK z 
aktywem świetlic dwóch średz 
kich zakładów pracy życie kul 
turalne w mieście tętni ży­
wiej. (rk)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTA OPIEKĄ. NIE 
POZWALAJCIE ABY BA. 
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI


